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WYCHODZI CODZIENNIE, 


Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 
9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 ct. — miesięcznie 


1 złr. 5C st. 
Z przesyłką p 
24 złr. — 


miesięcznie 
Z przesyłką pocz sfx ; We, do całych Niemiec 
rocznie b0 4 ie 12 marek, 5 srg., 


do Francjigi. a s. 
80 franków — e aalto, 


Numer kosztuje 10 ct. 


a w 


Rękopisów edatia nie zwraca. 


Od administracji. 


Administracja i ekspedycja „,Dzien- 
nika“ przeniosła się w piątek dnia 17. 
Sierpnia do domu p. Kisielki (dawniej, 
Penthera), plac Marjacki l. 6 i 7. 
Wchód przez którąkolwiek bramę. 


S 


Lwów 21. sierpnia. 


W jednym z ostatnich numerów petersbur- 
skiego Kraju znajdujemy ciekawy artykuł o kwe- 
stji ruskiej w Galicji. Sprawa ta tak ważna zawsze 
nas żywo interesuje i dlatego z przyjemnością 
wzięliśmy do ręki odnośny numer Kraju, spodzie- 
wając się znaleść przedmiotowe i sprawiedliwe ze- 
stawienie rzeczywistego stanu rzeczy i światłe a 
bezstronne uwagi o tak drażliwym przedmiocie. 
Tymczasem po przeczytaniu artykułu dość długie- 
go i na pozór bardzo spokojnego, doznaliśmy 
przykrego rozczarowania. Kraj petersburski bo- 
wiem, jakkolwiek zapewnia, że z biciem serca i 
z wytężonym wzrokiem wpatruje się i wsłuchuje 
w echa odwiecznej waśni pomiędzy dwoma sło- 
wiańskimi narodami, nie opiera wywodów. swoich 
na dokładnej znajomości stosunków Galicji wscho- 
dniej, ale raczej na kilku „szczegółach“, które 
aczkolwiek prawdziwe nie dają podstawy do spra- 
wiedliwej oceny kwestji ruskiej. Rzecz naturalna, 
że przy nsjlepszych chęciach dochodzi Kraj do 
wniosków, które mogą wywołać pewną sensację uj 
przeciwników polskiego żywiołu, ale w niczem nie 
przyczynią się do zmiany zapatrywań ogółu spo- 
łeczeństwa w Galicji wschodniej na kwestję ruską, 
brak im najważniejszej podstawy, tj. gruntownej 
znajomości tntejszych stosunków. 

Przedewszystkiem  najniesłuszniej utrzymuje 
Kraj, że dopiero ostatni ludowy wiec ruski, odby- 
ty we Lwowie 29. czerwca, odsłonił ujemne stro- 
ny stosunków galicyjskich. Na tym wiecu nie po- 
wiedziano bowiem nic takiego, czegoby już od da- 
wna nie wiedziano. 


Rezolucje na tym wiecu powzięte, a gotyczącaj 


poprawienia ekonomicznych stosnnków, były jedy- 


młodzieży, kończącej studja gimnazjalne. 
mamy powiedzieć o rzekomym zakazie używania 


"mą w państwie Austrjackiem, rocznie 
zia 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 


-i Szwajcarji rocznie 
nków. 


Cóż | tji świętojurskiej. 


rusku, ale jeżeli czy to Sejm, czy inna jaka wła- odprawiać modlitwy. Gdyby byli Rusini założyli 
dza, ma wydać w tym kierunku dodatkową usta- inny zakład wychowawczy, któryby dawał gwa- 


'wę lub instrnkcję, niech Rusini starają się o to |rancje dobrego kierownictwa, z pewnością ani 


w drodze legalnej, która im stoi otworem. Nigdy |chwili nie wahałby się Sejm i odrzuciłby petycję 
zaś za punkt wyjścia nie możemy brać żądań sta 100. Zmartwychwstańców, a popatł usiłowania 
wianych przez ludzi, którzy jedynie dlatego wy- |owego zakładu, ale gdy ruska inteligencja nie uczy- 
stępują w obronie rzekomych krzywd ruskiego ludu |niła nic podobnego, czyż miał Sejm popierać ra- 


w Galicji, aby przy tej sposobności wypłynąć na 
wierzch, Wypadałoby się zapytać, czy panowie ci 
mają od ludu upoważnienie do ciągłego wichrze- 
nia? Czemuż lud nie wybiera ich do Sejmu? Myli 
się Kraj, jeźli twierdzi, że jestto skutkiem nad- 
użyć, jakie mają miejsce przy wyborach. Zdarzają 
się czasem nadużycia, — nie myślimy temu prze- 
czyć, -- ale gdyby lud czuł, że owi rnscy agita- 
torowie zdołają zmienić jego dolę, gdyby lud miał 
do nich prawdziwe zaufanie, z pewnością oddałby 
im głosy. 

Wreszcie stanowczo zaprzeczamy, jakoby Ru 
sini byli odsuwani od urzędów. Jest rzeczą noto- 
rycznie znaną, że zwłaszcza w sądownictwie jest 
większość narodowości ruskiej. Kraj tedy najbłę- 
dniej był pod tym względem poinformowany. 

Co do rzekomych zamachów na całość i od- 
rębność kościoła unickiego, o których Kraj szero- 
ko się rozpisuje, wyrażamy największe nasze zdzi- 
wienie, gdyż zarzut nietolerancji religijnej nawet 
wrogowie nasi nam nie uczynili. Myśmy się ani nie 
domagali ani nie spowodowali poruczenia jezuitom 
dobromilskiego klasztoru i zlecenia im zaprowa- 


[dzenia porządku w klasztorach bazyliańskich. Było 


to zarządzenie papieskie, za które nie możemy 
przyjąć odpowiedzialności. Swoją drogą zaznacza- 
my, że dotąd ani jednej nie było skargi na po- 
stępowanie jezuitów w klasztorze bazyljańskim, Nie 
wprowadzili oni dotąd w skutek wyraźnej instrukcji 
papieskiej żadnych nowości, ani też najmniejszych 
nie poczynili kroków do zlatynizowania cerkwi. 
Zresztą już sam zdrowy rozsądek wskazuje, że pa- 
pieżowi nie może zależeć na zlatynizowaniu cerkwi 
i jeżeli dąży obecnie do jakiej zmiany w gr. kat. 
kościele, to ma z pewnością jedynie to na celu, 
aby wytworzyć cały szereg uczonych i świątobli- 
wych księży, którzyby tak samo jak łacińscy księ- 
ża w Królestwie budzili cześć dla wyznania reli- 
gijnego, którego są przedstawicielami, nawet u nie- 


j : „Stos przyjaciół, a nadto stanowili silną zaporę przeciw, 
nie powtórzeniem rezolucyj sejmowych i odwie- | szerzeniu prawosławia na Rusi. Zważywszy, że rady tak zasłużonych mężów jak np. Zyblikiewicz, 
cznych głosów prasy polskiej. W sprawie oświaty |jedynie nnja z kościołem katolickim zdolna jest. Czerkawski Euzebiusz i inni, z ktorych każdy z 
zrobiono wprawdzie na wiecu uwagę, że istnieje |w dzisiejszych czasach zapewnić szczepowi rusiń- 
tylko jedno ruskie gimnazjum, ale zarazem stwier- | skiemu normalny rozwój i uchronić od zupełnego 
dzono, że Rusini chętniej zapisują się do gimna- |zlania 3 Rosją, należałoby z większą bezstronno- |wszyscy ci, którzy praeciw polskiej gospodarce 
ajum niemieckiego. Narzekano na wiecu na inspe-|ścią i oględnością omawiać zaraądzoną przez pa- | przemawiali na czerwcowym wiecu ruskim, Kraj 
ktorów, że nie wszyscy umią po ruskn, ależ |pieża reformę bazyliańskiego klasztoru, a przede- | myli się bardzo, twierdząc , że prawdziwe są 
z jednego albo dwu wypadków nie można wypro- |wszystkiem nie przesądzać, jak to Kraj czyni i głosy, któremówią o krzywdach wyrządzonych ludowi 
wadzać jeszcze żadnych wniosków. Między nauczy- |nie nazywać wichrzenia kilku agitatorów-karjero- | ruskiemu przez Polaków. Nikt pewnie nie potra- 
cielami 1 inspektorami Galicji wschodniej jest|wiczów ruchem religijnym, ani też nie zarzucać fiłby donieść, jakoby lud. Polski w Galicji zacho- 
większość ruskiej narodowości, a najlepszym na to|Polakom wtrącania się w sferę sumienia ruskiego dniej choć na jeden włos miał się lepiej, jak lud 
dowodem ta okoliczność, że na wydział filozoficzny |ludu, gdyż podobnego zarzutu nie poważyli się ruski w Galicji zachodniej. Jakże wobec tego 
lwowskiego uniwersytetu zapisuje się */, ruskiej|dotąd uczynić nawet najzapaleńsi członkowie par- | wmawiać w lud ruski, że mu się krzywda dzieje. 


Kraj w dalszym 


ciągu artykułu wyraża ARN 


czej zepsucie, jakie się szerzy między ruską mło- 
dzieżą, utrzymywaną w t. zw. bursąch. Sami Ru- 
sini oczywiście prawi i dbali o dobro kraju, wy- 
rażali się z goryczą o wstecznych ideach, które 
szerzą się w tych przytułkach młodzieży ruskiej, 
pozbawionych wszelkiego kierownictwa. Oczywiście 
dawna partja świętojurska zawsze protegowała 
bursy. Nowy) Prołom w jednym z ostatnich nume- 
rów ubolewa bardzo, że w bursach zmniejsza się 
dawne ożywienie i słabną prawosławne i socjali- 
styczne prądy. Sejm takich tendencyj popierać nie 
mogł, ale Kraj może być pewny, że nie odmówi 
Sejm pomocy wszystkim ruskim zakładom wycho- 
wawczym, które wzięłyby sobie za zadanie: wycho- 
wywać sumiennie młodzież na obywateli kraju, 
przejętych nie moskiewskiemi tendencjami, ale 
prawdziwym ruskim patrjotyzmem polegającym, na 
szerzeniu zdrowej między ludem oświaty. 

Dziennik Kraj reasumując swoje pogłądy na 
sprawę ruską uczuł widocznie pewną obawę, czy 
przypadkiem za daleko nie poszedł; tłómacay się, 
że nie chciał dostarczać „wody na młyn Kijewla- 
nina i Rusż. Nikczemne postępowanie tych pism 
zbyt jest nam dobrze znane, abyśmy mogli przy- 
pnszczczać, ża tak poważny organ jak Krag pe- 
tersburski zechce się solidaryzować z ich zapa- 
trywaniami. My tylko wyrażamy ubolewanie, że 
w tak ważnej i drażliwej sprawie zamieszcza Kraj 
artyknły, które nie oparte na dokładnej znajomo : 
ści miejscowych stosunków, przedstawiają rzeczy 
w fałszywem świetle. 

U kogo „praca dla kraju* nie jest frazesem, 
ale głównym celem jako wypływem zdrowego po- 
glądu na potrzeby kraju i narodowości, ten pe- 
wnie nie będzie narzekał na drobne trudności, ale 
weźmie się raźnie do pracy i zwalczy przeszkody. 
Takiej pracy domagamy się od tych, którzy chcą 
w Galicji odgrywać rolę reprezentantów ruskiego 
laudu. Nie zadowolnimy się zaś nigdy zdawkową 
monetą frazesów i przezywaniem Rusinami ód pa- 


osobna więcej zrobił dla dobra ruskiego ludu, jak 
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We Lwowie, Sroda dnia 22. Sierpnia 1888. 


PENNIN 


Biuro 


Listy 


zastał pracą zajętych tkaczy obrządu łacińs., Bu- 
sini byli bowiem w cerkwi. Gdy pan marszałek 
przyjechał całkiem niespodziewanie, więc natych- 
miast robotnicy Rusini się zbiegli, i zasiadłszy za 
warstatami, za chwilę robotę rozpoczęli. 

W sali na stołach stały gotowe roboty, na 
warstatach poprawnych Jaquardowskich wykona- 
ne, które się bardzo panu marszałkowi podoba- 
ły, a osobliwie obrusy, ręczniki, chodniki, baweł 
niane wyroby na ubrania męzkie itp. 

Przed kilku dniami przybyli panowie Józef 
Przygodzki, inżynier kolei ze Lwowa i pan Augu- 
stinek, kierownik szkoły przemysłowej tkackiej, 
delegowany przez ministerstwo i Wydział krajo- 
wy, jakoteż tutejszy dyrektor Towarzystwa tka- 
czy, pokazywali p. marszałkowi różne do tkactwa 
należące przyrządy, i w obec pana marszałka na- 
wijano przędzę na motowidła, zakładano do war- 
statu i robiono, wszystkie czynności robotnicy wy- 
pełniali wyśmienicie i z całą nadzwyczajną aku 
ratnością. róż 

Marszałek zamówił dla siebie garnitur bie- 
lizny stołowej na 24 osoby i znaczną ilość cho- 
dników z juty i był jeszcze u kilku tkaczy do 
Towarzystwa należących,. ażeby zobaczyć dawne 
warstaty, które — według zdania p. Augustinka, 
były w Europie środkowej używane przed 700 
laty, i tylko w naszych biedaych górach się zacho- 
wały, kazał przy sobie'robić zabory (t. j. wzory 
do peremitek), i rękawy do koszul kobiecych, 
proste płótno, i gruntownie się rozpytawszy o 
warunki ich bytu, o sposoby robienia, o proporcje 
możebnego wyrobu na dawnych warstatach, a na 
nowych. Bąrdzo zadowolony opuścił nietylko 
chaty «biednych i pracowitych tkaczy, ale i Kossów, 
mając przekonanie, że gię darmo nie trudził, i 
że rozwój przemysłu tkackiego jest u nas zape- 
wniony. °>. 

Odjeżdżając ; polecił dyrektorowi tkaczy, by 
nadzwyczajną pilność zwracał ma rozwój tē- 
go ogniska przyszłego  dobrobytn tkaczy — 
co mu tenże. z całą powolnością i szczerością 
przyrzekł. 


Korespondencje. 


Wieliczka 20 sierpnia. 
( Wystawa rolniczo-przemysłowa w Wieliczce). 


cała partja świętojurska razem wziąwsży 1 jak|- -— Kilkakrotnie. wspomipaliścia w Dzienniku, o 


Takie postępowanie nie może być wypływem 
prawdziwego patrjotyzmu ; posługują się niem je- 


„rnskich* liter przy wydawaniu ruskich pism przea| konanie, że należałoby usunąć także i Zmartwych- | dynie ci, którzy sami niejzdziaławszy nie dodatniego, 
organa rządowe ? Kraj jest tu kompletnie w błę- | wstańców od cz nnego misjonarstwa na Rausi. 
dzie, gdyż przeciwnie nie zdarzyło nam się widzieć | Chcielibyśmy wiedzieć, czy Kraj potrafiłby bliżej 
dotyczącej Rusinów rezolucji, uchwały, lub obwie-|wytłamaczyć, na czem się zasadza to misjonarstwo, | ten sposób wobec nieoświeconego ludu uchodzić 
szczenia tak namiestnictwa jak wydziału krajo-|i o ile jest szkodliwe. Nam, którzy z baczną u- |za ludzi, którzy jedynie i wyłącznie dbali są o 
wego, któreby ruskiemi czcionkami nie było napi- | wagą przyglądamy się działalności 00. Zmartwych- 
sane. W sądzie nżywają wprawdzie łacińskiego |wstańców, dotąd tyle tylko wiadomo, że Sejm kra- 
alfabetu w ruskiem piśmie, ale jestto niemal ko: |jowy dał 10.000 złr. zasiłku temu zakonowi na 
nieczne, gdyż istnieje jeszcze taka różnorodność |utrzymanie konwiktu dla ruskiej młodzieży, i że 
pod względem pisowni u Rusinów, że referent ra: jzakon nietylko nie latinizuje swoich ruskich wy- 
dy by sobie nie dał, gdyby do zawiłych procesów |chowańców, ala owszem posyła ich do ruskiego 
przybyły jeszcze spory © Znaczenie słów pojedyn- |gimnazjum, w wolnych chwilach daje im ruskie 


czych. 


woją drogą byliśmy i jesteśmy za tem, |książki do czytania, każe im wreszcie w Święta 


aby urzędnicy w Galicji wschodniej umieli po |uczestniczyć w ruskiem nabożeństwie i po rusku 


Ntarja. 


Ta noweleta jest nekrologiem młodej kobiety, 
która w ubiegłym tygodniu schorzałą swą duszę 
wyzionęła w cichem ustroniu szpilkowych lasów 
Turyngji, z dala od wrzawy rojnych zdrojowisk eu- 
ropejskich. Ad. 

Nazywała się Marja i była piękną. W ciem. 
nych, głębokich oczach nie miała seraficznej sło 
dyczy anielie sielankowych, ale białą, przearoczy- 
stą twarz tej Marji o roakosznych kształtach i 
wyniosłej postuci zdobiła korona wspaniałych 


popielatych włosów, których aromat upajał i pod- 
w 


bijał. 

Miała dowcip świetny, skrzący, kapryśny, ale 
fantazje jej nie raniły nikogo dla tego, że była 
piękną, a gawiedź salonowa zginała przed nią ko- 
lana dla tego, że była bogatą. SE. 

Z podwójnym przymiotem urody i majątku, 
z wszechwładnym tym przywilejem, 19-letnia 
Marja N. stała się władczynią parkietów sto- 
łecznych, a sama 0 sobie mówiła, że jest Skoń- 
czoną kobietą. i 

Była nią istotnie pod pewnym względem, bo 
otoczona wszędzie wielbicieli rojem, dzięki wro- 
dzonej inteligencji i nabytemu doświadczeniu nau 
czyła się czytać doskonale w sercach tych młoko- 
sów, którzy przed nią przybierali pocieszną pozę 
starców, i w mózgąch tych starców, którzy przed 
nią klękali z jeszcze pocieszniejszym bardonem 
minstrelów zakochanych. 

Poznała się na tej strategji i poczęła gardzić 
tłumem niewolników, których sama przykuła do 
zwycięzkiego swego rydwanu, 

Ale w otoczeniu, jakie spotykała, królując | 
w salonach, lożach i na balach, jeden mężczyzna 

ł dla niej zagadką, a był zagadką dlatego, że 
SI$ wyłączał ostentacyjnie z orszaku męskiego, 

ry przed nią bił w obcasy buńczucznie, pod- 
Tęcał wąsy zawadjacko i zawracał oczy przed- 
siębiorozo. 


Był to syn bankruta... 'Janusz żelazną ener- 
gją i wytrwałą pracą wysilał się na zbndowanie 
gniazda nowego i trzymał się z dala od bo- 
gatej dziedziczki trzech okrągłych włości podol- 
skich. 

Ale stała się z Marją i Januszem owa od 
wieków młoda historja, że się w ich sercach obu- 
dziła wielka majestatyczna miłość, dla której 
chrztu świętego wystarczy jedno wejrzenie elektry- 
czno i jedna łza uniesienia. |. 

Wsząkże nbogi szlachcic, gramolący się ciężko 
z pod gruzów ruiny ojcowskiej, walczący pracą 
i poświęceniem z odziedziczonemi długami, nie chciał 
sięgać po miłość pięknej Marji, aby nie powiedzia- 
no, że sięga po fortunę Marji bogatej. 

Czy są jeszcze takie natury dystyngo- 
ane ? 


. s è PC 

Grzechem niesprawiedliwości byłby pesymizm, 
oskarzający społeczeństwo w ten sposób, że a rodu 
i wychowania pasowane jest tylko na egoistów i 
speknlantów. 

Tymczasem Marja straciła homor, a wzmogła 
się w damę, straciła wesołość a uzbroiła się w 
sarkazm. 

„ Jakto? — myślała — więc czyli-ż żąda, abym 
SIĘ samą rzuciła mu w ramiona ? 

, stanął jej przed oczyma długi szereg adora 
torów, bijących pokłony i miodowe słówka sączą- 
cych. A od ich twarzy uśmiechniętych odbijało 
cierpko, boleśnie oblicze Janusza, zawsze surowe i 
zawsze obojętne, 

Więc Poczęła go wyzywać. 

— Panie Januszu | — powiedziała raz drwią- 
co — wiem, že melancholizujesz za mną; więc 
oświadcz się, a powiększysa liczbę tych, którzy 
dostali już kosza, 

Janusz lodowatym tonem odrzekł, że na 
widok panny Marji czuje zawsze zadowolenie 
estetyczne , na jakie każda piękność zasługuje. 

Marja prędko oddaliła się, by stłumić łzy 
żalu, płynące z piersi w dumne oczy — a Janusz 
nie wyjechał na wieś, bo do karnawału sto- 
łecznego przykuł go magnetyczny wyraz hardych 
tych oczu. . 


| 


e 


a chcąc przecież odegrać jakąś rolę, starają się 
wyszydzić uczciwą pracę i rzetelne zasługi, aby w 


jego dobro. 


Odwiedziny marszałka krajowego 


w IKossowie. 

Dnis 19. b. m. przybył marszałek dr. Zybli 
kiewicz do Kossowa, w towarzystwie p. Siwickiego 
prezesa Towarzystwa tatrzańskiego, i natychmiast 
' udał się dojwarstatu tamtejszej szkoły tkackiej, gdzie 


Marji wydało się nareszcie, że?nienawidzi Ja- 
nusza. Nie ma jednak prawdziwej nienawiści, któ 
raby mogła wyłonić się z miłości prawdziwej, a 
może być tylko nrojenie nerwów. 

„  — Więc w takim rozstroju postąpiła sobie Ma- 
rja niepięknie, srogo, prawie brutalnie z Janu- 
szem. 

Cóż zrobiła ? 

Wydarła mu skarb jego najdroższy, am- 
bicję. Półsłówkami i kalamburami dała do zrozu- 
mienia światu, że Janusz starał się istotnie o jej 
rękę i że dostał kosza. 

Głęboko psychołogiczna zemsta kobiety du- 
mnej. 
o postaci śmiesznych, do ofiar legend bru- 
kowych, należy także odpalony konkurent, a Ja- 
nusz, gdy się dowiedział o opowieści, obiegającej 
salony stołeczne, rozchorował się niemal — tak 
go skrzywdziło rażące wypaczenie prawdy, które 
go przedstawiało jako prostego karjerowicza, 

I bolały bardzo oba serca, zamaskowane przed 
sobą i przed światem — bo te serca nie miały 
odwagi wynurzyć się przed sobą, a miały tylko 
dumę zamknąć się w sobie... 

Za tydzień przypadł bał, wielki bal sezo- 
nowy. 

Chociaż rozgoryczony i prawie chory, Jan usz 
ubrał oblicze swe w uśmiech rozkoszy i z tym u- 
śmiechem towarzyszył ciągle, bez wytchnienia pan- 
nie Celinie, smukłej blondynce o białych zębach 
i wesołem wejrzeniu. 

— Kto jest ta panna Celina? — pytano ze- 
wsząd. — Na kogoż teraz poluje skrachowany 
amant bogatej panny Marji? 

A doktorowie pstrej tabuli galicyjskiej ze- 
brali się w bufecie na walng naradę i orzekli po 
krótkiej a wyczerpującej dyskusji: 

— Jest ubogą! Ubogą jest sierotą, którą oby- 
watelska rodzina przytuliła | 

Wtedy zapanowało w bufecie zdumienie, które 
AR przeniosło się pod żyrandole głównej 
sali, 

Janusz towarzyszył ciągłe pannie Celinie. 

Patrzała na tę parę królowa balu, panna Ma- 


mającej się odbyć wystawie okręgowej rółniczo= 


przemysłowej w Wielicace w dniach 25., 26. i 27. 
bm., pozwólcie więc jeszcze w przededniu otwar- 
cia tej wystawy kilka słów wypowiedzieć. 

W niewielkiej, bo zaledwie kilkaset kroków 
wynoszącej odległości od dworca kolei żelaznej 
leży ogród miejski, bez wątpienia jeden z piękniej 
szych w kraju, który użyto na rozmieszczenie wy- 
stawy. Piękne i dobrze utrzymanie chodniki sta- 
rymi kasztanami i grabami ocienione, liczne grupy 
pięknych krzewów, dosyć duży stawek z wysepką 
wpośrodku, bardzo miłe robią wrażenie. Komitet 
wystawy prawdopodobnie nie małe będzie miał 
zadanie, liczne bowiem i obszerne wystawowe bu- 
dynki zdają się zapowiadać tłumne obesłanie tej 
wystawy, Uaało mi się zajrzeć w akta komitetu i 
przypuszczenie to się sprawdziło, zgłoszono bowiem 
przeszło 150 koni; między tymi będzie słynna 
stajnia p. Benoego z Niegowici z 12 okazami, da- 
lej pp. Konopka, Czecz, Niedzielski i inni z koń- 
mi wysokiej krwi. Ten dział wystawy i włościanie 
licznie obeszlą właśnie z tych okolic, gdzie chów 
koni na wysokim stoi stopniu jak w Szczercu, Skrzy- 
dlnie, Niegowici itd. Samych doborowych koui 
włościańskich ma być przeszło 60 sztuk, cóż do- 


rja, z twarzą zapłonioną, z wzrokiem roziskrzo- 
nym — w tem podnieceniu, pełnem krwi i tem- 
peramentu, dziwnie czarująca. Wspaniałe swe 
włosy i rozkoszną swą postać , ramiona swe du- 
mne i pierś swą dziewiczą ubrała wówczas w strój 
bogaty, wykwintny, chociaż to ubranie, pełne wy- 
zywających blasków i kolorów, miało w sobie coś 
maskaradowego. 

— Cóż-to za kostium dziwaczny? — zawołał 
jakiś młody estetyk, ze wsi przybyły. 

— Wolno jej tak się ubrać! — odpowiedział 
mu łysy estetyk stołeczny — wszak jest kobietą 
piękną I 

Tymczasem piękna kobieta, w pauzie powal- 
cowej odbierająca hołdy na środku sali jak kró 
lowa, uczuła w swem sercu wszystkie bole, wszy- 
stkie dreszcze rozdrażnienia nerwowego. Twarz 
swoją tuliła do kwiatów olbrzymiego bukietu albo 
ręką tarła skroń rozpaloną. 

— Tańczyć! — zawołała. 

I poczęła tańczyć. Z bijącym pulsem leciała 
po sali; na głowie rozchwiała się i rozsprzęgła 
lśniąca, barwna korona, jeden warkocz wysunął 
się, rozpadł i oblał śnieżyste ramię Marji włosem 
długim, bujnym, pysznym. Wyglądała jak Ba- 
chantka, trunkiem i szałem tanecznym npojona. 

— Tańczyć! — wołała ciągle. 

W migotaniach wirowych bału, odurzona nie- 
bieskawemi strumieniami światła gazowego, lecąc 
wśród kurzu i wrzawy tej nocy, widziała nieraz 
spokojną twarz Janusza, zwróconą do Celiny. 

Nagie w delirjum boleści i szaleństwa, które 
ją opanowało, niepamiętna, co czyni, wymknęła 
się niepostrzeżenie ze sali i z piersią swą rozgo- 
rzałą stanęła na kilkunastostopniowym mrozie 
styczniowej nocy. 

Onej nocy zatańczyła się na Śmierć, 

Gdy ją następnie prawie nieprzytomną, z wy- 
piekłemi rumieńcami, z wargami zwisłemi, odwie- 
zione do domu, gdy położyła się płakać, płakać 
rzewnemi łzami, z żalu i rozpaczy płakać, wów: 
czas Marja N. miała już w piersi palący zaród 
choroby śmiertelnej. i 

Otoczono ją tedy opieką najtroskliwszą. 


Rok XVI. 


Przeńpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 


Administracji „Dziennika Polskiego“ plac Marjacki 
liczba 7 i8 w domu p. Kisielki ; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Haasenstein 
& Vogler, we Wiedniu A. Oppellik, R. Mosse, Rotter 
1 Spl., w Warszawie Richman & Frendler. Biuro 
anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowski Faubourg 
Poissonier „32. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad. 
Ciborowskiego Rue Clement 4 Paris. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 ct. od miejsca objętości 


jednego wiersza drobnym drukiem (petit). 

z pienigdzmi mają hyć przesyłane franko do Admi- 
nistracji „Dziennika Polskiego.” Listy reklamacyjne 
nieopieczętowane nie podlegają opłacie. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane* 20 ct. od wiersza. 
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piero mówić o bydle rogatem, którego przeszło 
350 sztuk zgłoszono. Oczywiście będzie przeważała 
rasa holenderska i to z takiemi stajniami jak: 

ledziejowice Niedzielskiego, Niewiarów Struszkie- 
wieza, Bierzanów Czecza, Niegowić Benoego, Cicha- 
wa i Grodkowice braci Żeleńskich. Inne rasy 
także wybitnych znajdują przedstawicieli, jak za- 
rodowa stajnia rasy „Pinegau* Tippomana w Do- 
branowiogćh, rasa żAlgau* a Krzyszkowic, krzy- 
żowanie Shorthornów Dozóskiego ze Słupi, rasy 
krajowe i liczne okazy bydła włościańskiego róż- 
nych ras i krzyżowań — bogaty więc mąterjał 
dla znawców i amatorów. Również liczne okazy 
drobnego inwentarza, jako to: owiec, świń, drobiu, 
w różnych gatunkach i odmianach znajdą się na 
wystawie; a nie mniej licznie będzie reprezento- 
wane gospodarstwo rolne i domowe, ogrodownictwo, 
sądownictwo i pszczelnictwo, a nareszcie przemysł 
domowy i fabryczay, jak również górnictwo. Je- 
żeli się zauważy, że komitet wystawy oprócz czę- 
ści czysto fachowej ;$akże, i estetyczną miał na 
uwadze, że wystąwa w obszernym i pięknym ogro- 
dzie: właściwie rozmieszczona, a bndynki i pawilo- 
ny dobrze ubrane zostały, że wreszcie nie zapo- 
mnia: komitet io przyjemnościach, jakoto muzyce, 
przejażdżkach po stawie, teatrze, ogniach sztucz- 
mych, zjeździe do salin i loterji fantowej, to wąt- 
pić nie należy, że tak mieszkańcy Krakowa i oko- 
licy, jak też właśnie w tym czasie z kąpiel lub 
wycieczek w góry wrącający turyści skorzystają 
z tej sposobności. 

Kilka pociągów codziennie będzie łączyć Kra- 
ków z Wielioską, a podróżni ze wschodniej części 
kraju przyjeżdżający znajdą w Bierzanowie przy 
pociągu południowym dostateczną ilość ekwipaży 
dla przejazdu do Wieliczki, 


Amsterdam 16. sierpnia. 
( Wystawa). 

($.) Wystawy różnego rodzaju uchodzą w 
oskatnich latach za najskuteczniejszy środek spro- 
wadzania obcych do miast, dla tego widzimy, że 
corocznie w miejscowościach większych i średnich 
urządzają tego rodzaju pokojowe walki na polu 
przemysłu i sztuki. Nie mówię tu o wystawach 
drobniejszych przedstawiających rozwój przemysłu 
prowincji lub małego państewka, lecz mam na 
myśli wystawy, które jakkolwiek nie są świato- 
wemi, lecz tak urządzeniem jak i nagromadzone- 
mi przedmiotami nabierają cechy  międzyna- 
rodowej. 

Do rzędu takich wystaw należy urządzona 
tego roku w Amsterdamie, 

Dla nadania jej pewnej odrębności, nazwano 
ją wystąwą kolonialną, mającą przedstawić stan 
ekonomiczny i społeczny krajów zamorskich, 
tudzież produktą europejskie, do tychże kolonij 
eksportowane. Pod tym względem nie zdołano 
jednak urzeczywistnić myśli przewodniej, gdyż 
tylko holenderskie kolonie są należycie repreaen- 
towane, podezas gdy zamorskie posiadłości Anglji 
i Francji prawie całkiem zostały pominięte. Mamy 
zato osobny pawilon poświęcony Tunisowi i dość 
zajmującą wystawę Australską. 

Główny budynek mający 350 metrów długo- 
ści a 25 szerokości, odznacza się oryginalną bu- 
dową, przypominającą Świątynie indyjskie. Uwy- 
datnia się to w szczególności w dwóch wieżach 
ozdobionych indyjskiemi emblematami ; wnętrze 
natomiast przypomina urządzenie wiedeńskiej wy- 
stawy z r. 1873. Rozamie się samo przez się, że 
Holandja i Belgja główne zajęły miejsca. Z kra- 
jów tych wystawiono najwięcej przedmiotów, a 
między niemi wiele uwagi godnych. Za niemi idzie 


Więc kojono ból młodej kobiety wszystkiemi 
bałsamami rajskiej Riviery di Ponente, tam gdzie 
wśród pomarańcz i mirtów, u ruin zapadłych sła- 
wy rzymskiej i u złogonych pałaców krupjerów 
nowożytnych, spotykają się rozszalałe namiętno- 
ści i gasnące życia — najjaskrawsza antyteza bytu 
ludzkiego. 

— Mamo, czy Janusz ożeni się z Celiną? — 
pytała ciągle. 

— Uspokój się, dziecię moja! 

— Więc jedźmy dalej, mamo | 

I wszędzie na terasach bulwarowych patrzała 
na zachód słońca, skąpany w błękitnej fali morza 
Śródziemnego. A wielkie orkiestry zdrojowe przy- 
grywały jej tańce balowe i przypominały to, o czem 
zawsze pamiętała, 

Jednego tylko pragnęła biedna kobieta: — 
aby jej nigdy nie ujrzał Janusz. 

Dia czego? 

Dla tego, że ta, co do niedawna jaśniała w 
pełnym blasku piękności, ta, co miała kształt 
rozkoszay bogini greckiej, nie chciała przedstawić 
się Januszowi jako schorzała, wynędzniała istota 
z piersią zapadłą, z niebieskiemi kręgami u wy- 
gasłych oczu, z kaszlem w krtani i z krwią ma 
ustach — Marja karnawałowa jako Marja szpi- 
talna | 

Albowiem umierając, bała się wzbudzić litość 
w sercn tego, z którym pragnęła dzielić życie, a 
w smutnej nagości choroby, która jej piękność 
pożarła, wstydziłaby się wzroku tego, który jest 
w pełni młodego życia, 

w ubiegłym tygodnin skończyła się smutna 
historja kobiecej dumy i miłości, a w księdze za- 
kładu. klimatycznego, w której Marji N. kazano 
szukać zbawienia, dopisano do jej nazwiska : 
„Umarła na suchoty". 


Wł. Stebelski, 
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Francja, której oddział również obszerny, bo obej- 
mujący niemal '/, wystawy, odanacza się wytwor- 
nym smakiem i zawsze licznych znajduje spekta- 
torów. Niemcy i Rosja, a nawet Anglja, wielkie 
przedstawiają luki, najmniej zadawalniającą jest 
jednak wystawa austro węgierska, z której trudno 
powziąć wyobrażenie, chociażby nawet niedokła - 
dne, o naszych stosunkach ekonomicznych. Znana 
firma A. Klein w Wiedniu wystawiła rozliczne 
przedmioty galanteryjne, bracia Thonnet i I. & I. 
Kohn gięte meble, nieco porcelany z okolic Karls 
badu, szkła z Wiednia i na tem koniec. W Wę- 
grzech dominują próżne butelki z rozmaitych win 
i wody mineralnej Hunyady Janos. Wystawa obra- 
zów ogranicza się niemal wyłącznie do malarzy 
niderlandzkich. Kilka dobrych płócien spotykamy 
też w oddziale francuskim, z Niemiec zaś nade- 
słano tylko same podrzędne obrazy, prawdopo- 
dobnie z przyczyny jednoczesnej wystawy w Mo- 
nachjum. Malarze austro-węgierscy nie wzięli 
udziału w wystawie, a Munkaczego „Chrystusa 
przed Piłatem* wystawiono w osobnej sali w tu 
tejszem „fodormuzeum*. 


Ziemie polskie. 

Z Warszawy piszą do Czasu 19. czerwca: 

„Apnehtin postanowił pomścić się za swój po- 
liczek, który go tak osławił. Miał on dwóch do- 
radzców, najserdeczniejszych przyjaciół, którzy go 
wspierali w jego zamiarach i nie szczędzili mu 
swoich rad i pomocy. Jeden z nich, to ów dyre- 
ktor gimnazjum lubelskiego, o którym Żukowicz 
w swojem memorandum tyle nam pięknych rzeczy 
powiedział; — drugi to dyrektor kancelarji kura- 
torji szkolnej warszawskiej, Nikolski. Szczególniej 
Nikolski, to prawdziwy alter ego Apuchtina i oni 
to obydwaj z zaciekłością pracowali nad krzywdze- 
niem polskiej młodzieży. Otóż Apuchtin, -policzek 
swój, który go tak poniżył i ośmieszył nawet w 
sferach rosyjskich, postanowił ieraz pomścić i 
zemstę swą wywarł na Nikolskim i dyrektorze gi- 
mnazjum lubelskiego — bo dla obydwóch serde- 
cznych swych przyjaciół postarał się o dymisję. 
W tych dniach zostaną natychmiast usunięci, 
skutkiem zabiegów Apuchtina, który podobno twier- 
dzi, że gdyby nie oni, nie ich namowy i poduszcze- 
nia, do policzka nie byłoby przyszło. 

Z tego wszystkiego można wnosić, jak silne 
poparcie ma w Petersburgu Apuchtin, i że miał 
rację mówiąc, iż mógłby tylko dobrowolnie ustą- 
pić, ale nigdy pod jakimkolwiek naciskiem. Po- 
zostaje więc on nadal na swem stanowisku, roz- 
daje dymisja — i pilnuje Hurki. 

Drugą nader ważną, a niestety i bardzo 
smutną wiadomość mamy do zanotowania z oka- 
zyi rozporządzenia, jakie nadeszło z Petersburga 
do tutejszych wszystkich dyrekcyj kolei żelaznych. 
Wszyscy urzędnicy wyższego i niższego stopnia, 
oficyaliści, maszyniści, konduktorzy me poddani 
rosyjscy, zostają usunięci z dniem 1. listopada br. 
ze swych posad. Niektórzy urzędnicy, chcąc się 
ratować, wnieśli podania o przyjęcie poddaństwa 
rosyjskiego — oświadczono jednak, że tylko te 
podania będą uwzględnione, które zostały wnie- 
siose pzzed dniem 13go stycznia b. r., wszelkie 
inpe odłrzucono. Setki osób pozostaną bez utrzy- 
mania. 

W tych dniach rozpoczęły się już egzamina 
wstępne w gimnazjach warszawskich, tak mę- 
sktch, jak i żeńskich, Rok rocznie w tym czasie 
powtarza się jedna i ta sama  historja, Że mnó- 
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wdowa po naczelniku rachunkowości Towarzystwa 
wzajemnych ubespieczeń w Krakowie, zakończyła 
życie dnia 19. bm., przeżywszy lat 42. 

Konfiskata. Ostatni numer Szczułka został sno- 
wu skonfiskowany za wiersz wstępny : „Jeszcze nie 
sginęła!* Redakcja wydała drugi nakład. 

Scena. Gdy tak zwany duch czasu zbudował 
koleje żelazne, pocztyliony trzasnęli jeszcze ras s bi- 
cza i zaśpiewali piosnkę, pełną tęsknoty, dajmy na 
to Uhłanda. Gdy towarzystwo tryesteńskie urządsiło 
we Lwowie kolej tramwajową, rzesza ordyzarzych 
dorożkarzy stołecznych klnie każdemu pociągowi. 
Wynikają stąd nieraz kolizje.  Wesoraj np. o godz. 
5. po południu na placu Marjackim młody, sawa- 
djacki dorożkars umyślił stoczyć walkę z tramwajem 
jak Tytan szturmujący niebiosa. Nie raszył z miej- 


sca. Ale tramwaj, nie słysząc sygnału przystanko- 
wego, pędzi dalej — i cóż się stało? _ Roawalił 
budę, a dorożkarz zleciał s koała jak Tytan s nie- 


bios Btrącony.  Nadjechały inne tramwaje i Śmiały 
się żywnie s głupiego fiakra, Było także przy tej 
sposobności gwarne zbiegowisko i milezący policjant. 

Woda lwowska. Mamy przed sobą kilkadzie- 
siąt referatów chemika miejskiego, dr. M. Dunina 
Wąsowicza, który z polecenia magistratn, w ostatnich 
kilku miesiącach, zbadał wodę zaczerpniętą s kilku 
dziesięciu źródeł i stndzien we Lwowie i jego okoli- 
each, a poddawszy ją sumiennej analizie chemicznej, 
młożył nankowe orzeczenie o jej składnikach, cechach 
fizycznych itp. Klasyfikacja wód asalisowanych opiewa: 
1) Woda, zupełnie odpowiednia do picia i wszelkiego 
użytka domowego; 2) woda, należąca do rzędu le- 
pszych wód; 3) woda, nieodpowiednia do picia i u- 
żytku domowego; 4) woda zupełzie nieodpowiednia 
do picia i użytku domowego, a nawet szkodliwa 
zdrowiu. 

Do pierwszej kategorji zalicza dr. Wąsowicz 
wodę: z wodociągu Franciszkańskiego na Pohulance; 
z wodociągu Węglińskich na Pohulance i z wodo- 
ciągu Kurkowskiego przy ulicy Zielozej (z tych dwóch 
ostatnich wodociągów ma Lwów najlepszą wodę). Dalej 
idzie woda ze źródła na Hołosku „pod Dąbrową,* po 
prawej stronie drogi, przy pastwisku: woda se Źródła 
na Hołosku, w realności p. Janowskiego po lewej 
stronie drogi, ale należy oczyśzić Źródło; źródła „s 
żelaznej wody“ s parowu przy realuości Kusmińskiez0 ; 
ze źródła na Snopkowie p. Karłowicza: to ostatnie 
Źródło zalicza p. Wąsowies do rzędu najlepzzych 
Źródeł w całej okolicy Lwowa, a nareszcie ma cal- 
kiem dobrą wodę t. 3. źródło Gromadowskie. 

Do rzędu „lepszy.h wód* zalicza p. chemik: 
zbiornik na Wulce, w realności p. Dubsa, ale należy 
oczyścić Źródło; wodę w studzi p. Wiedenia, w real 
ności pod l. 20 przy uliey ów. Zofji, i wodę se żródła 
w parku Stryjskim. Na tem kończy się ta część re- 
feratów dr. Wąsowicza, która obejmuje analizę wód 
zdrowych i smacznych. 

Do kategorji wód „nieodpowiednich do picia 
ł użytku domowego“ salicza dr. Wąsowicz na pod- 
stawie badań naukowych, wodę: w ogrodzie szkoły 
politechsicznej; w gmachu laboratorjum chemicznego 
i w gmachu głównym sskoły politechaicznej; w otwo- 
rge wiertziczym w Biłohorszczy, koło folwarku, i 
w drngim takim otworze w Biłohorszezy, od strony 
Strychowaleca; w studni znajdującej się w podwórzu 
zakładu karnego dla kobiet u Marji Magdaleny; dalej 
Źródła Zapijarskie, nr. I i II, które łączą się ze 
źródłem Domiaikańskiem i dostarczają wody do stu- 
dzien w uliey Pijarskiej, Skrzyńskiego itd.: Źródło 
Łyczakowskie, które dostarcza wody do szpitala głó 
wnego i na ulico Łyczakowską ; źródło dominikańskie, 
s którego mamy wodę w studniach na ulicy Wałowej, 
na Podwalu, w szpitalu wojskowym, w gmachu na- 


stwo dzieci skutkiem braku miejsca, pozbawionych | mjestsictwa i klasztorze oo. Dominikanów; źródło ma- 


zostanie możności uczenia się. Trudno opisać, jak! 


ciężko rodzicom zapisać dzieci do gimnazjum, 
ileż przy tem kłopotu! 
miejsca. W jednem z gimnazjów żeńskich na 75 
wakansów dla uczennic, podano blisko 300 próśb! 
Od kilkn lat wprowadzono zwyczaj, że wraz z do- 
kumentami rodowemi, składanemi w kancelarji dy- 
rekcji gimnaajów, składać również należy i foto- 
grafię ucznia. 

W korespondencji N. Reformy czytamy 
Warszawy dnia 18. b. m.: Dziś, kiedy się ju 
Hurko zamanifestował w danym kierunku, zwrócił 
się ku właściwym sobie zajęciom, to jest do mu- 
strowania sołdatów. Rozpoczęły się bowiem od 
dwóch dni w okolicach miasta manewry, w któ- 
rych bierze udział około 60 tysięcy ludzi, z odpo- 
wiednią artylerją. Wczoraj toczono bitwę w oko- 
licach: Falent, Rakowca, Mokotowa; hnk dział 
dochodził do miasta, niesiony na skrzydłach wia- 
tru południowo-zachodniego. Manewry jeszcze jakiś 
czas się pociągną. Wojskowych obcych jest wielu 
przy sztabie. 

Z Litwy dochodzą nas wieści o zaciętym za- 
targu, jaki zaszedł między ks, Hryniewieckim, 
biskupem wileńskim, a niektórymi wyrzutkami 
kleru. Pisać jednak o tem w tej chwili nie będę, 
odkładając szczegóły na później. Tutaj tylko do- 
dam, iż dziwi się wielu, czemu dotąd takiego w 
swej djecezji nie zrobił porządku ks, Sotkiewicz 
biskup sandomierski, jaki zrobił ks. Hryniewiecki 
w swojej. Wszak w Sandomierzu i w Radomiu sły- 
nęli dwaj księża mający aspirację w guście Sę 
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rjackie przy ulicy „na Rnraeh“ i źródło stryjskie, 
koło starej rogatki. 

Woda „supełnie nieodpowiednia do picia i uży- 
tku domowego, a nawet zdrowiu szkodliwa”, mieści 
się w pierwszym  otworse wiertniczym w Biłohor- 
szczy, od strony lasu; w źródle Mendla Schiitza, 
przy ulicy Szpitalnej ; dalej w studniach kopanych : 
w realności l. 7 przy ulicy Panieńskiej; przy ulicy 
Korytnej koło szkoły miejskiej; w realności 1. 9 przy 
ulicy Źródlanej; prsy ulicy Sspitalnej koło sznitalu 
israelickiego ; w realności 1. 9 przy ulicy Słonecz- 
nej; w realności zwanej „Klonówką* (pp. Hochber- 
gera, Malickiego, dra Liskiego 1 dra Sawickiego) 
przy ulicy Kursickiej ; w realności p. Underki 1. 59 
przy ulicy Gródeckiej i w gmachu sejmowym. 

Powyższe relacje p. chemika nie obejmują oczy 
wiście analisy wszystkich wód, któremi miesskańcy 
miasta Lwowa gaszą swe pragnienie, ale już s po- 
wyższego zestawienia wypływa, że stosunek wód od- 
powiednieh do picia nie jest korzystny. 

W akademii rolniczej w Wiedniu rozdane 
będą na rok sskolsy 1883/4 trzy stypendja po 200 
złr. pomiędzy uczniów kursu rolnictwa, zaś cztery 
takie stypendja pomiędzy uczniów knrsu leśnictwa. 
Ubiegający się winni podania swoje, wystosowane do 
ministerstwa oświaty, wsieść najpoźniej do dnia 25. 
września do rektoratu wymienionej akademii (K. k. 
Hochschule für Bodenculitur) w Wiedniu. 

Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdził 
wybór właściciela realności i kupca Karola Lanera 
na prezesa Rady powiatowej w Nowym Targu, a dy- 
rektora dóbr Rudolfa Gablensa na zastępcę prezesa 


czykowskiego. O jednym z nich już wam swego | Rady powiatowej w Nadwórny. 


czasu pisałem. Fakt, iż zasiada on po dziś dzień 
na pierwszem probostwie w djecezji, jakiem jest 


Losowanie sędziów przysięgłych. Prsy- 
siegli: 1. Kostecki Maciej, cukiernik, 2. Franke 


radomskie, i staje się poprostu zgorszeniem. Opinia | Jan, profesor szkoły politechnicznej. 3. Mrosowicki 
publiczna domaga się usunięcia intruza, który| Jaa, adjunkt Wydziału krajowego, 4. Minter Edward, 
wbrew woli parafian mógł wejść do ich kościoła | właściciel dóbr Gorajec, 5. Dr. Stromenger Karol, 


tylko dzięki staroście i niedołęstwu poprzedniego 
biskupa. 


adwokat, 6. Mikuliński Bolesław, krawiec, 7. Sta- 
rzeński Ludwik, kasjer zakładn kredytowego wło- 


W kapitule warszawskiej ks. Popiel pomia- | geiańskiego, 8. Bachman Jakób, właściciel dóbr Mostki, 


nował nowych dostojników. , Spotykamy tu znane |9. Deskur Bolesław Sabin, właściciel giserni, 10 Dr. 
nazwiska jako prałatów księży Budziszewskiego, Ssusskiewics Piotr, lekars, 11. Dembicki Leon, właść. 
Dietricha, Borzewskiego, Nowodworskiego — jako | real, 12. Jabłoński Adam, właść. real., 13. Dr. Sil- 
kanoników: Ruszkiewicza  oficjała, Magnuskiego, , berstein Leopold, lekarz, 14. Zipper Abraham, jubi- 
Filochowskiego, Jagodzińskiego. Jest to otoczenie ler, 15. Dr. Reiss Jonasz, lekarz. 16. Łucki Teofil 
przyzwoite, choć przeważnie ultramontańskie — w | kupiec, 17. Szostak Wawrzyniec, właść. real., 18. Stroh 
każdym razie co do charakteru nieposzlako-! Fljasz, właść. real, 19. Dr. Szwedzicki Bazyli, ad- 
wane wokat, 20. Werser Arzold, właść. real, 21. Gail 
Jósef, właść. realn., 22. Rieger Władysław, właść. 
real., 23. Bołowij Jan, dzierżawca dóbr Potnrzyce, 
24. Ożwad Emil, koncepista Wydziału krajowego, 
25. Karpuszko Seweryn, inżynier Wydniału krajo- 
wego, 26. Markheim Maurycy, urzędzik kanku hipo 
iecznego, 27. Ornstein Maks Wolf, właść real, 28. 
Rechen Ignacy, kupiec, 29. Strzelecki Henryk, dy- 
roktor Bzkoły lasowej, 30. Kanczyński Antoni, właść 
|realn , 31. Mischel Izydor, prokurzysta zakładu kre 
dytowego dla handlu i przemysłu, 32. Wajnowski 
| Seweryn. pensjonowany e. k. major, 38. Alsner Karol 
właść. real., 34. Gnoiński Aleksander, właściciel dóbr 
Wolica Kam., 35. Dr. Gaoiński Emanuel, adwokat, 
36. Landes Chaskel, właść. real. — Zastępcy: 
ski|1. Amborski Jan, nauczyciel szkoły politechnicznej, 
stazął w hotelu |2. Berger Mojżesz, właść. real, 3. Broda Jędrzej, 
tych dziach składa przysięgę | dostawca, 4. Schleicher Lęjba, kramarz, 5. Czyż 
Tace COEATJĄ, == Józefa s Bobrów Kandlerowa,! Chaim Juda, właść. reąl., 6. Hanke Karol, właść. 


Na Unii cisza, pomimo, że p. Dobriański Mi- 
rosław osiadł w Chełmie, pomimo, że niebrak na 
gorliwych popach, donoszczykach. Czyżby tego 
przyczyną miał być także Hurko? Nie sądzimy! 
Nam się zdaje, że ciszę tę wytwarzają żniwa — 
które wobec troski o chleb nie pobudzą ludu tro- 
szczyć 81ię 0 co innego. Jak Żniwa przejdą, rzucą 
się i władze, sby korzystać z pełnych stogów i 
brogów unickich. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 21. sierpnia. 


Wiadomości osobiste. P. namiestnik Zale 
przybył do Wiednia dnia 19. bm., 
„ Brskerzog Karl, i w 
Y 
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real., 7. Kistryn Jan, właść. realn., 8. Dr. Heichel 
Bronisław, lekara, 9. Oberkard Mojżesz, właść. real. 

Arcyksiążę Ludwik Wiktor, jak donosi Czas, 
zamówił u Matejki portret w popiersiu króla Sobie- 
skiego, którego w własnoręcznym liście nazywa „po- 
gromcą Turków. * 

Zgromadzenie cechmistrzów krakowskich. 
Na saproszenie starszego cechu rzeźników, oraz ra- 
dnego miejskiego, p. Stan. Armółowicza , zebrałó się 
dnia 19. bm, w sali domu cechowego około 40 cech- 
mistrzów, celem naradzenia się co do wzięcia udziału 
w uroczys.ościach koronacji Matki Boskiej Piasko- 
wej. Na zaproszenie p. Armółowicza przewodniczył 
posiedzeniu najstarszy wiekiem cechmistrz garbarzy, 
p. Antoni Kochanowski. Imieniem księży Karmelitów 
był obecnym na posiedzeniu p. Adam Miłaszewski, u- 
proszony na mistrza ceremonji koronacyjnej. Uchwa- 
lono jednogłośnie, aby trzymając się tradycyj i staro- 
świeckich zwyczajów cechowych, przywilejami królów 
polskich uówięconych, wziąć jak najliczsiejszy udział 
w ceremonjach kościelnych. W tym celu każdy cech, 
złożony z majstrów, a poprzedzony czeladnikami, ma 
złożyć wieniec z odpowiedniemi wstęgami i napisami 
u stóp ołtarza koronować się mającej Matki Boskiej 
na Piaski: W czasie procesji asystować mają korona- 
torowi chorągwie cechowe z cechmistrzami, niosącymi 
buławy, także zgłosiło się 12 cechmistrsów i maj- 
strów, kiórsy w kontuszach poniosą baldachim, smie- 
niając się po 6, nad koronatorem. Celem zaś utrzy 
mania porządku w czasie koronacji, uproszono star- 
szego złotników, p. Wac. Głowackiego, by objął prze- 
wodnietwo nad zgromadzozemi cechami, 

W Stowarzyszeniu pracy kobiet rozpocznie 
się z dniem 1. września br. nowy kura kroju sukien 
damskich, połączony x ćwiczeniami praktycznemi. 
Prócz tego utrzymuje Stowarzyszenie w roku bieżą- 
cym szkołę szycia białego, cerowania, haftów, szycia 
sa maszysie, wyrobu ręcznych frendzli, koronek klo- 
ckowych, robót ozdobnych i robót maszynowo-poń- 
czoszkowych. O warunkach przyjmowania nezennie 
dowiedzieć się można w biurze Stowarzyszenia, 0- 
twartem codziennie a wyjątkiem dni świątecznych od 
godziny 9. rano do 5. wieczorem. Biuro wywiadowcze 
poleca nauczycielki, bony, klucznice i panny służące. 

W Tyczynie festyn na rzecz projektowanej tam- 
że ochotniczej straży ogniowej, urządzony d. 12. km. 
przyniósł czystego dochodu gld. 81'138. 

O znaczniejszych pożarach w kraju dossły 
w ostatnich tygodniach następujące doniesienia: w Kę- 
tach, w Bialskiem, spłozęły 2 nieubezpieczone stodoły, 
wartości 1200 słr., poszlakowane o rożmyślne podpa- 
lenie indywiduum aresztowano. W gminie Wierzbówka, 
w Borszesowskiem , sgorzała 1 zagroda, w części u- 
bezpieczona, szkoda wynosi 1900 zł, i w tym wypad- 
ku zachodzą poszlaki sbrodniczego czynu. W Zagó- 
rau, w Brodzkiem , sgorzały 2 zagrody włościańskie, 
nieubezpieczone, wartości 1500 sł., przyczyna pożaru 
niewiadoma. W Łętowicach, w Braeskiem, ofiarą po- 
żogi, której przyczyny w pierwszej chwili dociec nie 
zdołano, padło 5 gospodarzy, których szkoda nieubes- 
pieczona wcale wynosi 1750 zł. Na przedmieściu Dy- 
nowskiem, w Brzozowskiem, zgorzały budynki gospo- 
darskie właściciela obszaru dworskiego se znacznym 
zapasem zboża i sprzętami gospodarskiemi, szkoda w 
większej części ubezpieczona ocenłoną została na 2690 
sł., przyczyna pożaru niewiadoma. W gminie Bieli- 
cznej, w Grybowskiem, pogorzało 4 włościan, których 
szkoda zieubezpieczona wyzoai 1400 sł., ogień powstał, 
jak się zdaje, s powodn nieoatrożności. W Brzyskach, 
w Jasielskiem, sgorzała kuźnia dworska i jedna za- 
groda włościańska , szkoda nieubespieczona wynosi 
1100 sł., przyczysą pożaru brak nadzoru nad dzieć- 
mi. W Kontach, w Jasielskiem, zgorzał skład mate- 
rjałów do wyrobu zapałek na obszarze dworskim, war- 
tości 3000 sł, szkoda w dwóch trzecich była ubez- 
pieczoną, przyczyną pożaru była, jak się zdaje, nie- 
ostrożność. W Osomli, w Jaworowskiem, s niewiado 
mej przyczyny sgorzaio kilka nieubezpieczonych bu- 
dynków gospodarskich, wartości 1600 sł. W Podobniu, 
w Limanowskiem, zgorzały zabudowania mieszkalne i 
gospodarskie z wszelkiemi zapasami i narzędziami 5 
włościan, których szkodę oceniono na 2580 sł., ceste- 
rech pogorzelców było ubezpieczonych. W Dublanach, 
w pow. lwowskim, pożar, według zachodzących poszlak 
wsniecony zbrodniczą ręką, zziszczył do szczętu sa- 
budowania 10 gospodarzy, których szkodę oceniono na 
10000 sł. W Łasience zagorzały 4 murowane domy 
w rynku, oraz kilka domków drewnianych izraelickich, 
ruchomości mieszkańców ocalono, przyczyną jdi 
jak się zdaje, była nieostrożność. W gminie Dulcsy 
Małej, w Mieleckiem, zgorzała jedza zagroda s rucho- 
mościami i zapasami gospodarczemi , wartości 1100 
zl., a tylko dom mieszkalny był ubezpieczony, sacho- 
dzą poszlaki, że ogień był rosmyślnie wsaniecony. W 
Dębicy, w Ropczyckiem, pożar spowodowany nieostro- 
Żnością, zniszczył 12 domów mieszkalnych, szkoda w 
części tylko ubezpieczona, wynosi 14,600 sł, W gmi- 
nie Nowosiółkach Gościnnych, w Rudeckiem, zgorzały 
budynki, narzędzia i zapasy 4 gospodarzy, których 
szkoda w małej tylko części ubezpieczona , wynosi 
2900 sł., w tym wypadku zachodzą poszlaki sbrodni- 
czego podpal nia. W gminie Kościelnikach, w Rude- 
ckiem, zgorzały budynki 5 włościan, s których tylko 
dwaj byli ubezpieczeni, szkoda wyzosi 1220 sł., prsy- 
cayna pożaru niewiadoma, W gminie Oknie, w Ska- 
łackiem, pożar wsziecony przes bawiące się zapałka- 
mi dzieci, pochłonął 9 zagród włościańskich, z całym 
dobytkiem ich właścicieli, których szkoda nienbespia- 
ezona wynosi 8—12 tysięcy sł, Na folwarku Micha- 
łówka , w Sokalskiem , skutkiem nieostrożnego obcho- 
dzenia się z lokomobilą wybuchł pożar, który snisz- 
czył stodołę , maszynę i narzędzia gospodarskie ogól- 
nej wartości 5000 sł., szkoda była ubezpieczoną. W 
Tłumaczu pogorzał ze Bzczątem jeden s gospodarzy, 
którego w części tylko ubezpieczoną szkodę oceniono 
na 5000 sl., przyczyna pożaru niewiadoma, W gmi- 
nie Harbutowicach , w Wadowiekiem , sgorzała s po- 
wodu nieostrożności parobka, stodoła , napełniona sia- 
nem , i stajnia dzierżawcy, przyczem spaliły się trzy 
sztuki bydła , szkoda wynosi 3520 sł , budynki były 
ubezpieczone. We wszystkich powyższych wypadkach 
pożaru zarządzono Śledztwo sądowo-karne, celem uka- 
rania winnych. (Gaz. Lwow.) 
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Z pod Hniliczek. W Dile była umieszczona 
niedawno korespondencja ze Zbaraskiego, s powodu 
przesłuchania Wajnera przes c. k. komisarza powia- 
towego Wiadomo, że ten Wajner s powodu udziału 
w agitacjach poprzedzających proces Olgi Hrabar, 
został usunięty z posady nanczyciela ludowego, i do- 
tąd nie ma żadnego stałego zatrudnienia, w skutek 
czego jeździł do Rosji, a tu w dwóch gminach miał 
uczyć śpiewu cerkiewnego. Ponieważ doniesiono do 
c. k. starostwa, że Wajner pozostający bez zajęcia, 
kręci się po tej okolicy, a s Rosją utrzymuje sto- 
sunki, przeto został przesłuchany w celu wykazasia 
się, czy ma jakie utrsymanie i o ile w tem prawdy, 
że jest agitatorem rosyjskim, Dilo podając szczegóły 
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ego przesłuchania nadmieniło: „Baczymo szczo nysi 


sączynajnt sia bojaty i $piwn romyjskoho.. Qczywydno 
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po naszych cerkwach homoliw odyn diak, jak zwy 
czajno bywało sa unji. A może i dokażut Jezuity, 
szez0 odyn djak nałeżyt do obrjadu uniackoho, a Śpiw 
choralnyj do prawosławia.“ 

Z faktu tedy, że starostwo Śledziło, czy indywi- 
duum oddalone z posady publicznej, nie mające stałego 
zatrudnienia, a jeżdżące do Rosji i uczące włościan 
śpiewu , nie prowadzi propagandy politycznej — Diło 
wysnuwa prześladowanie rozwoju Rusinów. Korespon- 
dentowi Diła jednak wiadomem być musi, że w na- 
agoj okolicy wszyscy: tak Rusini, jak Polacy popie- 
rają śpiew chóralny po cerkwiach, oczywiście ruski, 
a nie rosyjski. Np. w Nowemsiole został przed dwo- 
ma laty sa staraniem administratora ks Oarkowskie- 
go zaprowadzony Śpiew chórowy, a mieszkańcy nawet 
nie Rusini za każde nabożeństwo chodzili do cerkwi 
i wspomagali fnndusa chóru cerkiewnego, a gdy nowo 
przybyły proboszcz ks. Kurbas (Rusin) zniósł tem 
śpiew, to urzędnicy z Nowegosioła jeżdżą sa nabożeń- 
stwo nawet i do Toków, gdzie śpiew chóralsy w cer- 
kwi jest zaprowądzony, właśnie, aby nie słuchać jak: 
„odyn djak homolije“, i tem homoliniem modlitwie 
przeszkadza. 

Podniesienia i wykształcenia Rusinów wcale się 
nie boimy, owszem, dopomagamy im — a rzeczywiście 
boimy się nie tylko „Śpiewu rosyjskoho*, ale wszyst: 
kiego eo rosyjskie — i sądsę, że Polacy i Rusini, 
faktami dziejowemi złączeni, działać powinni przeciw 
wszelkim naleciałościom rosyjskim, Dochodzenia więc 
wzmiankowanego, Dzło jeżeli nie jest zwolennikiem 
Rosji, zie ma racji piętnować jako prześladowanie 
Rusinów. 

My tu nad samą granicą mamy często sposobność 
przekonać się, co to jest Rosja. Opowiemy świeży 
fakt z Toków : 

W miejscowości tej jest duży staw, a pośród 
niego kępa s dosyć dobrze utrsymanemi ruinami 
samku Wiśniowieckich. Pray grobli międsy słnpami 
granicznemi, na tak zwanej drodze międzynarodowej, 
są obok siebie trzy źródła: siarczane, żelazne i zwy- 
kłe. Dla szwidzenia ruin i źródeł przyjeżdżają goście 
s różnych stron, i doznają uprzejmego przyjęcia u 
gr. kat. proboszcza Bilińskiego. Dnia 5. bm. grono 
s kilkuzastu osób złożone, a między nimi sędziwy 
notarjusz N. s rodziną, wybrało się do Toków. Całe 
towarzystwo skierowało najprzód swe kroki do tych 
Źródeł, przy których stał objeszczyk rosyjski. Dla 
przezorności zapytano się tego objeszczyka, czy wolno 
do tych źródeł zejść — a gdy odpowiedział, że do 
tych źródeł każdemu przystęp jest wolny, poczęło to- 
warzystwo spuszczać się na dół. Wtem nadszedł 
drugi objeszczyk, wiodący dwa konie — oddał je 
pierwszemu objeszcżykowłi i ssepuąwssy mu słów 
kilka, zaprosił gości (izwolte na tuju krasnu horko), 
by przejść na drugą stronę. Kilka osób usłnchało 
saprosin, lecz zaledwie zbliżyli się do słupa grani- 
cznego, objeszczyk zmienił sposób postępowania, sa- 
stąpił im drogę odwrotu i począł czynnie znieważać, 
i między innemi profesorowi N. oderwał słoty łań 
cunszek od zegarka, zatrzymując go w swej pięści. 

Wszystko to działo się na drodze nentralnej, po 
której tak poddanym austrjackim jak rosyjskim cho- 
dzić wolno. Towarzystwo wróciwszy na stronę gali- 
cyjską, spostrzegło brah łańcuszka. Jeden s męż- 
czyzn poprosiwszy strażnika skarbowego o pomoc, 
udał się do objeszenyka i nażądał zwrotu łańcuszka. 
Objeszczyk odparł, że go nie ma — a gdy poszko- 
wany zagroził skargą do kapitana, Odpowiedział s 
naigrawaniem , i dopiero po chwili namysłu,  schy- 
liwszy się, zawołał: „Wot je — łeżyt na siemli*, 
i oddał. 


Janów koło Trembowli 18. sierpnia. Mieścina 
nassa leży w sercu Podola, s dala od gwaru wiel- 
kiego świata. Zakopani w naciszu naszem, nie zna 
my namiętności i walk stronnictw politycznych. 
O kwestji ruskiej i żydowskiej wiemy tylko z gazet. 
Bracia Rusini okolicy naszej są prawymi synami 
kraju, żyją z Polakami w ścisłych stosunkach — a 
Izraelici tworzą u mas tylko wyznanie, bo agitatorów 
germanizatorskich u nas nie ma. Praełożeństwo 
gminy izraelickiej już od kilku lat przyjęło język 
polski jako urzędowy. Jako najlepsza ilustracja ma- 
szych stosunków może posłużyć ten charakterystyczny 
fakt, że w przeciągu ostatnich lat dziesięciu byli 
burmistraami: Polak, następnie Rusia, a obecnie 


Żiyd-Polak, p. Ehrlich. 


Praga 18. sierpnia. Dziś w południe zgorzał 
młyn parowy Jordana i Syna w Bystrzycy pod Dje- 
czynem w północnych Czechach.  Papłernia została 
nratowaną. 

Jubileusz Sobieskiego. Burmistra Wiednia 
udał się w tych słowach do zarządu Muzeum naro- 
dowego w Rapperswylu : 

Wiedeń 11. maja 1883. Gmina Wiednia prsy- 
gotowuje w nowym ratussn historyczną wystawę £ po- 
wodu dwuwiekowej rocznicy oswobodzenia Wiedzia od 
Turków 12. września 1683 rokn. Program tej wy- 
stawy jest dołączony do tego pisma. 

Wiadomo uam, że pod dyrekcją pańską znajdu- 
jące się Muzenm narodowe zawiera bardzo wiele in- 
teresujących przedmiotów, dotyczących udziału Pola- 
ków w tej odsieczy, jak np. obrazy olejne itp. 

Miasto Wiedeń przywiązuje wielką wage do tego, 
aby jego wystawa wzbogaconą została temi wielce 
cennemi pamiątkami; w tym celu żasyłam do JW. 
pana uprzejmą prośbę, abyś rączył użyczyć je gminie 
Wiednia podłag warunków wskasazych w programie. 
Mamy nadzieję że uwzglednioną zostanie. 

Z wysokiem poważaniem 
Barmistrs : Edward Uh. 
Odpowiedź na to pismo brzmi w tych słowach: 
Zamek w Rapperswylu 19, maja 1883, 

Panie burmisttsu | Zarząd Museum narodowego 
ma zaszczyt odpowiedzieć na pismo przez pana prse- 
słane, dotyczące historycznych pamiątek po oswobo- 
dziciełu Wiedzia, Janie Sobieskim, królu polskim. 

Jest życzeziem gorącem Polaków, aby hołd 
wdzięczności jemu winny za olbrzymie sasługi poło- 
żone w sprawie chrześciaństwa i Anstrji, wskutek 
prośby papieża i cesarza niemieckiego, świetnie był 
oddany przes miasto Wiedeń, ale sarząd Museum 
narodowego Bie będzie w możności udzielenia żąda- 
nych pamiątek historycznych. ponieważ będą mu po 
trzebne w dzień uroczystości 12. września, którą 
będzie obchodzić w Zamku Rapperswylu. To mu ró- 
wnie nie dozwoliło zadośćuczyniezia żądaniu komitetu 
wystawy w Krakowie i ndzielenia tychże pamiątek. 

Łączę wyras rzetelnego poważania. 

Hr. Władysław Plater. 

Monografja cholery. Warszawska Medycyna 
pisze: „Nie mieliśmy dotąd w naszej literaturze mo 
nografji traktującej kwestję cholery, obecnie Europę 
tak niepokojącej. W krótkim wszakże czasie wyjdzie 
s pod prasy monografja pod tytułem „Sposób odwró- 
cenia i leczenia cholery" doktora Poznańskiego. Mo- 
nografja ta jest systematycznem streszczeniem do- 
świadczeń podjętych przez doktora Poznańskiego, w 
czasie lpiku epidemij choleryczaych między 1848 i 


1871 rokiem xdarzonych, 3 tąkże prac jego rosrzn- 
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szezo w interesi latysisacyi Rusyniw łeżyt, Bzczoby |conych po wielu pismach perjodycznych w Rosji i za 


granicą. 

Dr. Poznański pierwszy dostrzegł opóźnienia się 
pulsu, a opóźnienia nader znacznego (zamiast 70, sa- 
ledwie 45 pulsacyj na minutę), zdarzającego się u 
zdrowej ludności w czasie epideiaji cholerycznej; da- 
lej dostrzegł on, że za podnoszeniem erergji cyrku- 
lacji dającej się właściwemi środkami osiągnąć, pray- 
padki cholery rzadziej się zdarzały i nakoniec, Że za 
gziknięciem epidemji cholerycznej opóźziezie się cyr- 
kulacji więcej się nie spostrzegało. 

Patologję cholery dr. Posnański opiera na te- 
orji sastojów krwistych, które tworząc się w czasie 
opóźnionej cyrkulacji, warunkują rozmaite perjody 
choroby. 

Co do terapji, to takowa w pracy dr. Poznań- 
skiego ogranicza się jedynie na środkach, które, we- 
dług słów autora, najlepsze zawsze mu dawały resul- 
taty. Środków tych niewiele i są przeważnie podno- 
szącemi energję cyrkulacji, jako to: zażywanie pro- 
szku ciemierzycy, otaczanie się parami amoniakalnemi, 
a głównie nżywanie kwasu pruskiego i jego połączeń, 
które to lekarstwo w pewnych dosach zażywane, we- 
dłng doświadczeń dr. Poznańskiego czynionych. nie 
stanowi wcale środka deprymującego, ale przeciwn'a 
jest najsilniejszem z lekarstw pobudzających. * 


Piorun nie zawsze zabija. Pod tym tytułem 
opisuje Koresp. Płocki strasany a zarazem osobliwszy 
wypadek , jaki miał miejsce we wsi Proboszczowie d. 
7. bm. W czasie silsej burzy, grożącej kilku chatom 
wiejskim pożarem od pioruna, 10-letni syn jednego £ 
włościan, usłyszawszy grzmoty, radził matce, aby po- 
stawiła w oknie gromnicę. Zaledwie skończył mówić, 
rozległ się huk piorunu, wstrząsając całym budynkiem, 
dziecię zaś zwinięte w kłębek, zostało odrzucone od 
okna na Środek isby. Rodzice opowiadają, że gdy 
przyskoczyli do chłopca, z nóg jego wybiegł płomień 
i wpadł napowrót do komina. W tejże samej chwili 
dach zajął się płomieniem. Dziecię, mimo ciosu pioru- 
nowego, żyje, miało jednak silsą gorączkę i konwulsje, 
obecnie zaś, jeko ślad gwałtownego wstrząśnienia, po- 
została mu wielka senność i wsrok obłąkany. Znak 
od pioruna ciągnie się wzdłuż całego ciała, przes 
piersi, brzuch i jedną nogę, które to miejsca są silnie 
poparsone. 


Księżna Suworow. Pod tytułem „Zes disparues* 
ogłasza Figaro biografje osób, które wielką niegdyś 
rolę odgrywały w świecie, a potem znikły s hory- 
gontu. Taką straconą jest także księżaa Suworow, 
która długo w najznakomitszych sdrejowiskach boga- 
ctwem swem i sposobem życia powszechną na siebie 
zwracała uwagę. Przedewszystkiem słynęła jako sa- 
miętna wielbicielka rulety, a w Monaco wygrywała 
i przegrywała kolosalne sumy. Mimo olbrzymich do- 
chodów nieraz bywała w przykrem położeniu finan- 
sowem.  Wresscie  srujzowana powróciła do oj- 
czysny, a car Aleksander II zakazał jej odtąd wy- 
jeżdżać za granicę Umarła w ciszy wiejskiej. Z ry- 
sów charakterystycznych, jakie biograf Figara podaje, 
wyjmujemy następującą historję: Księżna dała wie- 
czór wspaniały, olśniewający, a wesołość wkrótce do- 
szła do zenitn. W pysznym humorze, jakim zawsze 
celowała, rznciła księżna biały atłasowy trzewik s 
nogi daleko od siebie. Aktorka s paryskiego Palais 
Royal, widocznie bardzo romantyczna, podjęła trzewik, 
nalała do niego wina i wychyliła s pantofia zdrowie 
księżnej Panię Suworow fantazja ta rozcznliła do 
tego stopnia, że rzuciła się aktorce na szyję i sawo- 
łała: „Od jutra, moja droga, masz wille obok mojej." 
I rzeczywiście kupiła jej nazajutra piękną willę w 
Monaco. 


Urzędniczki. O urzędzieskach płci żeńskiej w 
Waszyngtonie jeden ż członków gabinetu wyraził się 
w następujący sposób: „'Tuzin kobiet więcej sprawia 
hałasu, aniżeli sto mężczyzn. Między kobietami pa- 
zuje zawiść s powodu awansu, rozdsiału pracy, i 3 
powodu krzeseł, na których siedzą. Takie drobne 
sprawy musi rozstrzygać nawet naczelnik oddziałów. 
Kobiety prześladują mnie nie tylko w biurze, ale i 
w domu, ba nawet ścigają mnie w łóżku, żądająe, 
abym wstawał, ubrał się i wysłuchał ich pretessyj. 
Mam sympatję dla niektórych urzędniczek, które są 
istotnie iuteligentnemi i pilnemi, ale w ogóle słnżba 
żeńska w biurach jest niesnośną.* 


10.000 franków zapłacił br. Artur Rotszyld 
w Paryżn sa dwie marki pocztowe. Pochodzą one s 
s czasów prezydentury Ludwika Napoleona. Br. Rot- 
szyld zbiera namiętnie te znaczki i posiada jedną s 
najcenniejszych kolekcyj w Europie Nie sztuka, je- 
żeli się ma tyle miljonów. 


Protektorowie nauk i literatury nie wy- 
ginęli jeszcze we Francji. Przed kilku miesiącami 
Kamil Flammarion, znakomity astronom, otrzymał 
w darse wspaniałą posiadłość, w której urządza swo- 
je obserwatorjam prywatne. Donoszą znowu, że pe- 
wien bogaty przemysłowiec poznał przed kilku tygo- 
dniami młodego literata, który dla chleba poświęcił 
się dziennikarstwu. Mecenas wspomsiony, chcąc ts- 
lent jego powrócić piśmiennictwu, darował mu prze- 
śliczną willę z ogrodem na prowincji i osadził go 
W niej pod warunkiem, że przestanie pisać artykuły 
do gazet, ale za to stworzy jaką dobrą powieść. lub 
komedję. Przed kilku dziami naresze'e pasi Michelet 
wyjechała na wieś dla uporządkowania i przygoto- 
wania do druku „Pamiętników* swego męża. Na- 
przeciw domku, który najęła, rozciągał się obszerny, 
stary park s zamkiem. Właściciel owej posiadłości 
spotkał kilkakrotnie panią Michelet, przechadsającą 
się w okolicaeh parku. Dowiedziąwszy się o jej na» 
awisku, oddał jej w dożywocie cały samek s% przy- 
ległościami, aby mogła w spokojn dokonać swojej 
pracy. Fakta te ówiadcaą o zamiłowaniu do nanki i 
literatury we Francji. 

Adwokatka. Na  ostatniem zebraniu Izby 
adwokatów w Turynie zastanawiano się nad wnie- 
sioną prośbą pamny Lydii Poót, która po uzyskaniu 
stopnia doktora praw chciała być wpisaną w listę 
obrońców prawnych. Wszyscy starsi adwokaci, mię - 
dzy innymi szakomity Spantigati i Obiaves wymo- 
wnie przemawiali przeciwko tej innowacji, która nbli- 
ża powadze adwokackiego stanu. Oczywiście nie omie- 
szkali zarazem ci panowie powstać także namiętnie 
przeciwko emancypacji kobiet, Która, ich zdaniem, 
zbyt daleko aaczyna się posuwać. Po tych przemo- 
wach powstało między zebranymi usposobienie wcale 
dla petentki niekorgystne i odrsuconoby pewnie jej 
prośbę, gdyby nie jeden młody adwokat, który jnż 
przy samym końcu dyskusji głos zabrawssy, w świe- 
tnej i s hnmorem wypowiedzianej przemowie bronił 
praw niewieścich i zaznaczył, Że stary stan adwo- 
kacki właśnie powinien nowemi sokami się zasilać i 
urzyjmować w swoje grono i niewieście siły. Osta- 
tecznie zzaczną większością głosów uchwalono wpi- 
sać pannę Lidja Poót w listę obrońców prawnych. 
Adwokaci Spantigati i Ohiaves podali się wskutek 
tego do dymisji. 

Nowe Casamicciola zbudowane będzie na 
wzgórbu "Perony w pobliżu Ischji. Składki dla mie- 
zzkańców wyspy Ischji wynoszą jnż s górą trzy i pół 
miljozą lirów:' dołów go 
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Tabakierka carska. W czasie koronacji cara’ System p. Vogdta sprowadza kwestję całkowicie żela- 
Teprezentował Stany Zjednoczone admirał Baldwin, znego pokładu kolejowego (bez progów drewnianych) na 
tałek stary i namiętny wielbiciel tabaki. Aby go n- właściwe tory, zarówno pod względem konstrukcyjnym, 
łagodnić za jakieś uchybienie etykietalne, posłał mu jak ekonomicznym. Polega zaś system ten w rzeczy głó- 
tar pyszną tabakierkę złotą w darze. Leos cóż z tego? wnej na tem, że szyny spoczywają na żelaznych podsta- 
Ustawa amerykańska j nie poswała posłom Stanów | wach, których profil ma “LJ, zapnszczonych w ziemię 
Przyjmować jakiekolwiek prezenta od władców bez |aż do samych zgięć, odchodzących na lewo i na prawo, 
specjalnego pozwolenia kongresn. Tymezasem kongres |na których to zgięciach szyna leży należycie przytwier- 
zbierze się dopiero w grudniu. Więc do grudnia stary | dzona; a dalej na tem, że z listw żelaznych, któremi szy- 
P Baldwin musi z własaej zażywać tabakiery. ny są spajane, tylko zewnętrzna jest krótką, podczas gdy 


Pommade phonophile. Pod tą firmą anon- wewnętrzna idzie wzdłuż całej szyny, tak, iż wypełnia całe 
sują dzienniki paryskie wyaalasek, przechodzący wewnętrzne wyżłobienie jej. W miejsce jednego przeto 
Wszystkie bumbngi amerykańskie. Kto sobie ową | PTO8U drewnianego potrzebne są dwie co dopiero opisane 
pommade phonophile nakładać będsie przes 6 ty- podstawy żelazne. Leżące na takich podstawach szyny są 
Kudui na Bzyję, ten uzyska prześliczny głos teno połączone co kawałek żelaznemi przecznicami, 
rowy.  Dpiewacy zaś, którzy w czasie przedstawie- Pokład kolejowy takiej konstrukcji ma przed pokła- 
nią nagłej dostaną chrypki, po jedaorasowem po- dem z progami drewnianemi przedewszystkiem zaletę ka- 
smarowaniu odzyskają głos utracony, Główny skład żdego pokładn całkowicie żelaznego , t. j. zaletę większej 
pomady w Bordeaux. Wkrótce niezawodnie dostanie- | 97 Porównania trwałości, a ztąd i mniejszych kosztów 
my olejek na sopran, mydło dla basistów i proszek konserwacji kolei, gdyż żelazna podstawy pod szynami nie 
do zębów dla barytonów ! ulegają ani w części tak szybkiemu zepsnoin, jak progi 
Ba. eortograficsnie. Sędaiwy już pedagog. sna- APR ony p. -Vogdta zaleca zje 
w Me EE zyka pe Daj dk". elazne podstawy pod szynami są zapnszczone w 
s taką do swojej małżonki zwrócił się apostrofą : '|ziemię głębiej od progów, a nadto, będąc wewnątrz cał- 

— Moja pani, widzę, żem przykrego dozaał ża- kiem wypełnione ziemią, są, rzecby można, zupełnie zrosłe 
wodu! Gotów jednakże (stu puścić to w niepamięć |” 7 59Pem kolejowym, a ztąd niewzruszone, podczas gdy 
i powrócić ci nawet mój ssacusek i przywiązanie. |PE 7awsze jest do pewnego stopnia rnchomy. Obrachu- 
tego tylko mie mogę ci darować, iż, jako swemu nie- nek, którego tu powtarzać nie będziemy, pokazuje, że 
gdyś nauczycielowi, robisz mi wstyd, pisząc: „mój dwie żelazne podstawy systemu p. Vogdta mają trzy razy 
drogi Chendryku...“ tak wielką siłę oporu przeciw obrnszeniu przez bieg po- 


Kanibale europejscy. Archeologiezno- geologiczae | 732%, jak jeden próg drewniany. Jest to moment wielce, 
poszukiwania w pieczarach w Penige (w Portugalii) | /3Żny nA ostrych skrętach toru kolejowego, gdzie rozpę- 
niewątpliwie dowiodły, że praojcowie dzisiejszych Por- dzony pociąg w skutek siły odśrodkowej całym ciężarem 


tugalcsyków byli ludożercami. Prof. Delgado s Lis- | PT7e na szynę, stanowiącą zewnętrzny łuk toru. Sama ta 
bony w jednej z pieczar odkrył sscsątki 140 sub- | 717% znakomicie jest wzmocniona przeciw tej sile ową 


jektów, wssystkie widocznie poogrysane i ze śladami listwą żelazną, czyli spójnią, która wypełnia jej wyżło 
wyraźuemi noża krzemiesnego, kości na wpół roz- bienie wewnętrzne, jak w ogóle listwa ta wzmacnia obie 
bite, aby się dostać do szpiku, w taki sam sposób |7Ównoległe szyny zarówno przeciw tłoczenin pociągu z góry 


jak i kości zwierzęce. Odkrycie to w znpełności sga- |29 dół, jak przeciw nderzeniom kół z boku na szynę. 
dza się S dowodzeniem Strabona, że niektóre ple- |7t41 i szyny nie tak szybko nlegać mogą zużyciu, jak 


miona Iberów były ludożercze. Podobne sresstą od- |PrZy systemie dotychczasowym. 1 ! 
krycia uczyniono i w pieczarach belgijskich. „Budowa kolei wedle systemu p. Vogdta jest ułatwio- 
w nA io wiele szybciej postępować może, albowiem, ułoży- 
Zwidzanie miejsce kąpielowych: Krynica, |wszy szyny po jednej stronie toru w należytej pozycji, ma 
Żegiestów i Szczawnica Roskład jazdy zaprowadzony |się, w skutek połączenia ich żelaznemi przecznicami z 
dnia 1. czerwca br. na Tarnowsko-Leluchowskiej kolei |szynami drugiej strony toru, właściwą dla tychże drugich 
bardzo ułatwił zwidzanie pomienionych miejsc kąpie- |szyn pozycję, podczas gdy wedle systemu dotychczasowego 
lowych, gdyż osiągnięte przes stosowne pomnożenie | oddalenie szyny od szyny zawsze ściśle odmierzać trzeba. 
pociągów połączenia se wszystkiemi prawie pociągami | Koleje bndowane wedle systemu p. Vogdta są odrazu go- 
kolei Karola Ludwika w Tarnowie, znacznie skróciły |towe dla pociągów pospiesznych idących, podozas gdy 
podróż do tych miejsc kąpielowych, można bowiem | koleje systemu dotychczasowego muszą dopiere się leżeć, 
np. przybyć do Krynicy-Muszyny s Krakowa mocą w |by po nioh chodzić mogły pociągi z większą szybkością. 
10, a sa dnia w 8 godzinach, zaś se Lwowa w 14 System p. Vogdta wyróżnia sig od innych systemów 
lub 15 godzinach. Zważywssy nadto, że s dniem 1.|całkowicie żelaznego pokładu kolejowego tem, że noj- 
czerwca br. nastąpiła także i odpowiednia regnlacja | mniejsza waga bieżącego metra wynosi wedle innych 
cen jazdy na kolei w mowie będącej, i że międsy | systemów 120 kilogramów, gdy tymczasem wedle systemu 
Krakowem i Lwowem a Orłowem kursoją wozy bes-|p. Vogdta największa waga i to kolei pierwszorzędnej 


- wym Nawa hi a CM m kai z 


| historja jest nieprawdziwą, że obydwa „ci panowie 


pośrednio, tak iż w Tarnowie nie potrzeba przesiadać, | na największą szybkość pociągów, wynosi tylko 115 kilo- 
to należy się spodziewać, że wobec tych wszystkich | gramów, a może być nawet zniżona do 96 kilogramów. 


okoliczaości wyż wymienione miejsca kąpielowe, więcej 
jak dotąd bedą zwidsane. 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Teatr. Dsiś we wtorek po raz pierwszy 4- 
aktowa komedja s francuskiego : „Paryżanie na pro- 
wimeji.* Sztnka ta pp. Raymond i Ordonnean grana 
była po ras pierwszy w kwietniu br. w teatrze „Pa- 
lsis Royal“ w Paryżu. 

Personal operetki powrócił dziś do Lwowa. 
Pierwsze przedstawienie da we czwartek. Ci, którzy 
miłoją skoczne arje i tańce operetkowe, zabawne sce- 
ny i kalambnry, prsywitają niesawodnie rseszę śpie- 
waków. która wróciła w dobrem ndrowiu i, jak za- 
pewniają, Przy głosie. 

* Przybyła do Lwowa artystka teatru warszaw- 
skiego, panna Wjisnowska, która przed trsema 
laty była ulubienicą publiczności lwowskiej, jak obe- 
cuie jest wArBaawakiej, Dyrekcja teatru lwowskiego 
uprosiła ją do trzykrotnego wystąpienia ma scenie 
tutejszej. Pierwszy występ będzi» w sobotę, w sstuce 
umyślnie dla niej napiaanej prnes Kaszewskiego: „Tan- 
cerka,“ i w SZtuce granej tu przed laty przes fran- 
cuakie towaraystwo dramatyczne pod tytułem: 
Panie!* — oprócz tego ma wystąpić w „Pięknej 
Okońskiego i w „Staryeh knwalerach,* publiczność 
nassa powita niezawodnie g sapałem dawniejszą swą 
nlabienicę, która od owego czasu ma scenie warsnaw- 
skiej bardao znaczne poczyniła postępy i zajęła tam 
pierwszorgędne stanowisko, 

Artyści teatru krakowskiego, którzy dawali 
przedstawienia w Tarnowie, 
Krakowa. 


„Ach | le 


a [soby nerwowe nie popndły w obłąkanie. 


Oto w krótkich i ogólnych zarysach system pomysłu 
ziomka naszego, doświadczany niedawno na przestrzeni n- 
myślnie zbudowanej do tego przez kolej zachodnią imienia 
cesarzowej Elżbiety, tj. przez skarb państwa. Próba, która 
trwała dwa tygodnie, a którą czyniono pociągami bardzo 
licznemi i różnej szybkości, wypadła ku powszechnemu 
zadowoleniu znawców, chociaż budowa ta składała się 
z materjału pospiesznie i tylko z grubsza obrobionego. Ko- 
lej doświadczalna, po dwu tygodniach ciągłego używania, 
nie okazała bynajmniej zmiany w poziomie, lnb w kierunku 
wzdłuż lub w przecz. Jazda była spokojna, równa, bez 
turkotn, Ten brak zwykłego uderzania kół o szynę na 
spojenin, mógłby być w systemie p. Vogdta wadą, o któ- 
rej niewątpliwie największa część czytelników nie ma wy- 
obrażenia, poczytując ją może owszem za zaletę. Otóż tur- 
kot kolejowy jest po prostu niezbędny dla zdrowia podró- 
żnych. Jeśli się nie mylimy, pewna przestrzeń kolei z Dre- 
zna do Bodenbach była zbudowana na podstawach ka- 
miennych (zamiast progów); turkotu nie było, ale za to 
podróżni ulegali chorobom umysłowym w tym stopniu, że 
3 na 1000 dostawało nawet pomięszania zmysłów. Co stwier- 
dziwszy doświadczeniem, trzeba było ową przestrzeń prze- 
budować na zwykłą kolej z progami, Bystem p. Vogdta 
jest bez turkotu o tyle tylko, że nie ma turkotu zwykłego, 
cz jest mocno złagodzony, właśnie wystarczający, by 0- 
(„Gaz. Lw.*) 

Z Nowego Targn piszą do „N. Ref.:* Dnia 13. bm. 
zawiązało się za inicjatywą p. Feliksa Pławickiego z Czor- 
sztyna i za zezwoleniem namiestnictwa we Lwowie wobec 
kilkudziesięciu włościan, wójtów , tutejszej inteligencji i 
zaproszonych gości z Zakopanego pp. dra Markiewicza, 
adwokata z Krakowa, Leopolda Świerza, prof. z Krakowa 
i sekretarza Towarzystwa tatrzańskiego, „Kółko rolnicze 


powrócili już wczoraj do podtatrzańskie, z siedzibą w Nowym Targu.“ Do zarządu 


wybrani zostali: pp. Feliks Pławicki , poseł do Sejmn, ja 


Nowe pismo w Krakowie. Dnia 17 bm. opu-|ko prezes; ks. Piotr Krawczyński, proboszcz z Ludzimie- 


DZIENNIK POLSKI. 3 
| Nordd. Allg. oświadcza już po raz drugiļzdradę stanu przed 2 laty w Gracu ułaskawiony |klgr. (na jesień) —'— do --'— do ==" m, rzepak 
wskutek powtarzających się pogłosek o rozmowie f został przez cesarza. koni RARE i) posipi Bier 0 


. Bismarka z kardynałem Howardem, że cała ta Berlin 21. sierpnia. Uważają tu za rzecz 


pewną, że król Milan i Karol przystąpią do 
austro-niemieckiego przymierza. 

Lublana 21. sierpnia. Marszałek Winkler 
podał się do dymisji, Ma on przyjść w miejsce 
Pozzego do ministerstwa oświaty. Jego następcą 
ma być Chorinsky. 

Praga 21. sierpnia. Narodni Listy powiadają, 
że Klaicz przyjęty został bardzo przyjaźnie 
przez Taaffego. Rozwiązanie Sejmu jest winą 
Jowanowicza. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 20. sierpnia. Cesarzowa i arcyks. 
W alerja przybywszy z rana udali się do Schön- 
brunn, a odwiedziwszy o godz. 1'/, cesarzewiczo- 
stwo w Laxenburgu, gdzie odbył się objad, wró- 
cili wieczorem do SŚchdnbrunu. 
|. Namiestnik Galicji Zaleski miał dziś au- 
djencję u ministra prezydenta i odwidził następnie 


nawet nie spotkali się jeszcze ani razu w swojem 
Życiu i nie znają się nawet z widzenia.“ 

Wystąpienia i powodzenie socjal-demokratów 
dały zdaje się rządowi niemieckiemu wiele do 
myślenia, jeżeli w Kóln. Ztg. znajdujemy wiado- 
mość, jakoby się noszono w Berlinie z myślą 
nowej ustawy przeciwko scejalistom. 

Wyrok na Eugeniusza Żukowicza, skazanego 
przez sąd okręgowy na półtora roku więzienia za 
obelgę czynną osławionego Apuchtina, potwierdzony 
został w drodze apelacji; Iaba sądowa bowiem ró- 
wnie jak sąd okręgowy nie uznały za właściwe 
zastosować manifest  koronacyjny do sprawy 

ukowicza. 

Z Moskwy donoszą, że o. Teofil, przełożony 
klasztoru serbskiego w Moskwie, po zamknięc u 
wszystkich drzwi i furtek klasztoru, wyjechał do 
Serbji noaa z dyakonem Joanikijem, nikogo o tem 
nie zawiadomiwsay. Dopiero jego wyjeździe) ". . ; 
policja drzwi cał i ky ET ze o-| ministra By lan dta i Conrada. 
patrzyła. Wiedeń 21.sierpnia. Wspólne konferencje mi- 

Voss. Ztg. pisze, że kurja poleciła się zapy-|nistrów pod przewodnictwem cesarza mają się 
tać kanclerza, czyli nie przyjąłby on kardydnła | jutro rozpocząć. Wczoraj po południu o 2'/, przy- 
austrjackiego celem dalszego rokowania w spra- byli cesarstwo i arcyks. Walerja do Laxenbur- 
wach kościelno-politycznych. ga; o 3. odbył się obiad familijny na 8 nakryć 

W tych dniach przybył do Rzymu ambasador|% 0 4'/, cesarstwo z arcyksiężniczką wrócili do 
rosyjski Uexküll, jak mówią klerykalni po to, aby , Schónbrunu. 
zbadać stanowisko , jakie zajmą Włochy, wobec | Wiedeń 20. sierpnia. Król serbski przybył 
zbliżających się groźnych wypadków. tu o 2. po południu i powitany został na dworcu 

Hr. Chambord leży w agonji. Osłabienie jego przez posła i deputację kolonii serbskiej. Jen. 
i bole w okolicy żołądka wzmagają się. Dnia 19. adjutant cesarza powitał króla imieniem cesarza, 
przybył do Frohsdorfu hr. Parmy i przyjęty na iw hotelu a wkrótce odwidził go minister spraw 
dworcu przez hr. Monti, chciał mówić natychmiast zewnętrznych Kalnoky. 

z Chambordem, który jednak od rana był kona- Wiedeń 21. sierpnia, „Creditanstalt für Han- 
jący i mówić nie nie mógł. W nocy dopiero ży .|del und Gewerbe* ogłasza półroczny bilans, i wy- 
czył sobie chory zobaczyć siostrzeńca swego bar. | kazuje sumę zysków od 1. stycznia do 30. czerw- 
Bardi, z którym rozmawiał całą godzinę. Dnia 18. ca 2,931.928 złr. łącznie z zyskami oddziału 
po południu hrabia przyjął sakramenta. 19. zo-; towarowego węgierskiej Kreditbank. W stanie bier- 
stał znów powołany prof. Drasche, a tego samego, nym figurują płace a kwotą 415.971, koszta utrzy- 
dnia przybyli także bar. Blacas i Damas, były, mania 172.759, podatki należytości 280.428, od- 
marszałek dworu i były koniuszy hr. Cham-jpisane pretensje 2.066. rozmaite 15.983, razem 
borda. | 887.208 złr. Czysty zysk wynosi tedy 2,044.720 

Dzienikarstwo francuskie nawet takie, które |złr., w czem zyski z interesów konsorcjalnych po- 
zostaje w bliskich stosunkach z rządem, zaczyna liczone są o tyle, o ile zdaniem ostatniego czerwca 
wreszcia przypuszczać, że ostatnie pronuncjamento były rachunkowo wykazane. 
hiszpańskie nie powstało bez wpływów rządu Wiedeń 20. sierpnia. Polit. Corresp. dono- 
francuskiego. Wielce prawdopodobnem jest więc: si z Belgradu: Cesara niemiecki nadał prezydento- 
przypuszczenie, że o Hiszpanję ubiegały się dwa! wi ministrów, Piroczanaco wi wielką wstęgę 
mocarstwa, Niemcy i Francja. Rezultatem aabie-, orderu czerwonego orła. Odznaczenie to zrobiło 
gów niemieckich jest podróż króla Alfonsa do Nie-| bardzo dobre wrażenie i przywiązują doń poli- 
miec, która ma mieć cel przystąpienia Hiszpanji tyczne znaczenie. 
do trójprzymierza, podczas gdy Francja starała, Polit. Corresp. donoszi z Sofji: Koła dyplo- 
się przeszkodzić tej ewentualności, podbudzając matyczne uważają zjazd księcia czarnogórskego 
hiszpańskich republikanów i tem samem odbierając, po powrocie ze Stambułu, z księciem bułgarskim, 
rządowi królewskiemu wolną rękę na zewnątrz.  |aa raecz posta nowioną. 

Temps podaje wiadomość prawdopodobnie, Wiedeń 21. sierpnia. Dzisiejsza Wiener Zei- 
urzędową, że europejskie poselstwa chińskie STO-.żyng ogłasza nadanie godności tajnego radcy na- 
biły przedstawienie rządowi swemu, iż środki WOJ-. miestnikowi morawskiemu. — Chorwacki minister 
skowe, przedsiębrane przez Chiny, według WJO* | Bedekowicz i ban Pejacsewicz przybyli tu wczo- 
brążeń europejskich mogą mieć miejsce dopiero po | raj, a dziś zrana Tisza i Szapary. W południe: 
wypowiedzeniu wojny, należy więc odwołać niektóre rada ministrów pod prezydencją cesarza. Przed- | 
wydane już rozkazy, mianowicie zaś wycofać regu- miotem narad mają być wypadki zagrzebskie, | 
larne wojska chińskie z szeregów „czarnych sztan- | Wiedeń 21. sierpnia. Cesarz zrobił dziś przed 
darów“. A , | | południem wizytę królowi serbskiemu. | 

Rzymska Opinione ogłosiła sensacyjny list z? Zagrzeb 20. sierpnia. Panuje tu zupełny) 
Berlina, pochodzący rzekomo % dobrego źródła, w spokój, natomiast zaś w Karlstadt i w Zengg wy- 
którym przepowiedziano rychłą wojnę. Wszystko buchły niepokoje, również z powodu ssyldów 
idzie ku temu. Niemcom zagraża Holandja i Bel- | urzędowych. Do Zenng wysłano wojsko. Naczel- 
gja, szukająca zemsty Francja i Rosja. Mężowie, nik policji tutejszej stanowczo usunięty. Na- 
którzy zjednoczyli Niemcy czują niebezpieczeństwo stępoa jego podlega wprost komisarzowi rządo- 
i niechcą umrzeć nie zostawiwszy swym następcom | węmu. 
potężnej ojczyzny w dziedzictwie. Zmuszają oni Stambuł 20. sierpnia. Towarzyszący księciu 
Austrję do polityki, krzyżującej wszystkie tradycje | czarnogórskiemu ministrowie R a donic z iPla- 
Rosji, chcąc w ten sposób wywołać wojnę, która|menacz, otrzymali wielką wstęgę orderu Me- 
przez szybkie zwycięztwa Austrji i Niemiec upo- |dżidżie. Wczoraj, zaraz po audjencji telegrafował 
korzyłaby Rosję i dałaby zwycięzcom możność sułtan sam księżnicace czarnogórskiej o saczęśliwem | 
pójścia w pomoc mocarstwu, trzymającemu w sza- | przybyciu Nikity i złożył życzenia z powo- | 
chu Francję. Opinione mniema, że plan ten godny gdy zaślubin księżniczki Zorki, 
jest Bismarka, ale gra taka byłaby niebezpiecana. | Kair 21. sierpnia. Do wczoraj zrana zmarło, 
Kanclerz niemiecki obawia się, aby nie zakończył ty na cholerę 4 osoby, w prowincjach 182. Woj- 
swej polityki katastrofą i dla tego chce utwier gka angielskie straciły w Suez jednego żołnierza. 
dzić swoją budowę. Mimo to można mieć jeszcze Frohsdorf 21. sierpnia. Stan Chamborda 
nadzieję utrzymania pokoju. | jest beznadziejny. Wszelkie symptomata dowodzą 

Angielskie dzienniki donoszą, że sułtan roz- |atrofii. Po południu pożegnał się Chambord z fa- 
kazał rządowi swemu uregulować wszelkie sporne  milią i otoczeniem w sposób rozrzewniający. Na 
kwestje pomiędzy Turcją a Czarnogórą jeszcze życzenie hrabiego powołani zostali wszyscy krewni 
przed przybyciem ks. Nikity do Stambułu. do Frohsdorfu. 

Gaceta Universel, będąca w stosunkach z Rzym 20. sierpnia. List papieża z 18. sięr-! 
Martinea- Campos'em powiada, że wielu polity ków pnia do kardynałów Deluca, Pitra i Kergenrdther ' 
ocenia przychylnie cel podróży króla do Niemiec:! powiada, że historja jest najlepszą apologją pa-| 
zawarcie przymierza z mocarstwami Środkowej pieztwai zbija zwykłe hasło nieprzyjaciół kościoła, 


(na lipiec sierpień) 196-— m.. żyto —— m., spirytus loco 
57:75 m., olej rzepakowy 67:50 m. Paryż: mąki 159 
klgr. 58:— fr., olej rzepakowy 80-—, spirytus —— fr. 
Nafta. Wiedeń 21. sierpnia: 13:50 do 13:75 
Brema: 770 do ——. Hamburg: 7-70, na sierpień 
790, na sierpień-grudzień 7'95. Antwerpja: na sierpień 
197. Nowy-York: 7'4. Filadelfja: 7*'/,. 
E U a 
Przyjechali do Lwowa dnia 21. sierpnia. 
HOTEL ŻORŻA. K. hr. Wodzicki z Olejowa, Z. Jaro- 
szyński z Bludnik, K. Popławski z Rosji, M. Rosenstock 
ze Skałatu, J. Bersohn z Warszawy, E. Bersohn z War- 
szawy, M. Kurowski z Brzeżan. 
HOTEL ANGIELSKI. K. Udrycki ze Stanisławki, 
A. Reinwarth z Tarnopola, J. Lachowicz z Kokoszyniec, 
J. Wiśniewski z Ciemierzyniec, A. Reindl z Wolicy. 
HOTEL LANGA. A. Michl z Wiednia, J. Reisenzahm 
z Pragi, H Fischhof z Berna, A. Hubaczek z Krakowa. 
HOTEL EUROPEJSKI. S. Zieliński z Worobijówki, 
A. Car z Warszawy, A. Hoppen z Rożniatowa, G. A. Fo- 
cidenreich z Odessy, A, Rawicz Kazwowski z Wołynia. 
HOTEL WARSZAWSKI. L. Zubikowski z Kijowa, 
J. Wołoszynowski z Rosji, R. Piątkiewicz, z Tarnopola, 
L. de Wurmb z Rumunii. 
HOTEL LAZARUSA. R. Perlberg z Wiednia, S. Grin 
z Pesztu, O. Grabecherr z Przemyśla, O. Seid z Prze- 


myśla. 


Pociągi kolejowe. 
A) PRZYCHODZĄ DO LWOWA. 
Według zegaru lwowskiego. 
a) z Podwołoczysk i Brodów: 
2 pospieszny o godzinie 10 minut 30 wieczór. | 
6 mięszany p S 4 „ 16 po połndniu. 
8 mięszany p» > Ba 5 rano. 


b) z Krakowa: 


Nr. 1 pospieszny o godzinie 5 minut 40 rano., 

Nr. 3 osobowy p» > 9 „ 27 wieczór. 

Nr. 5 mięszany p» A 11 40 przed połudn. 
Nr. 15 lokalny z 7 7 „n 54 wieczór. 


B) ODCHODZĄ ZE LWOWA. 
Według zegaru lwowskiego. 
a) do Podwołoczysk i Brodów: 


1 pospieszny o godzinie 6 minut — 4 
5 mięszany p š 12 „ 38 w południe. 
7 mięszany p a 10 „ 31 wieczór. 


b) do Krakowa: 


2 pospieszny o godzinie 10 minut 50 wieczór. 


Nr. 4 osobowy p  n 4. „. 5 rano. 
Nr. 6 mięszaky p © B op 9 wieczór. 
Nr. 16 lokalny s A 6 „ 35 rano. 


Apteka RUCKERA we Lwowie 


poleca 


Specjalności i środki nniwersalne francuskie i inne, 

tak przez nią jak przez inne firmy ogłaszane. (1) 

AD | A 
NADESŁANE. 

Chór mięszany zbiera się w następną środę tj. 
dnia 22. sierpnia 1883. o godzinie 6'/, wieczorem 
w sali Kasyna miejskiego. 

Od Zarządu. 
E[[EOr = =r=EEE SRK ZZ ŻW EEEE ZZ TL —_—"__ |_| __ ) 
NADESŁANE 

Wydział Czyt. akadem. we Lwowie, zaprasza 
członków swych na nadzwyczajne Walne Zgroma- 
dzenie, które się odbędzie w lokalu Czytelni dnia 
25. b. m. (w sobotę) o godzinie 6. wieczorem. Na 
porządku dziennym sprawa zaknpna nowego bilardu. 


NADESŁANE 
Spostrzeżenia fizjologiczne nad działaniem tlenka azotu 
(Lach oder Lustgas). 


Wykład dr. Juljusza G. W. Wernera, 
w American Dental Association. 

W dyskusji, która nastąpiła po tym wykładzie, oświad- 
czył dr. Osmond, że po długoletniem doświadczeniu zna- 
cznie zmodyfikował zdanie swoje pod względem używania 
tlenku azotu, wskutek czego w pewnych wypadkach nie 
nżywa już tego gazn, gdy dawniej używałby go w tychże 
wypadkach bez skrnpułów. Zdarzyły mu się w praktyce 
jego wypadki, w których wskutek użycia tlenku azotu 


wystąpił chrouiczny ból głowy, symptomata paralityczna 
'i zboczenia umysłowe; słyszał także o wypadku iż pewna 


dama dostała pomięszania zmysłów przez kilkakrotne 
użycie tlenku azotu i następnie dziewięć lat przebyła 
w zakładzie dla obłąkanych w Longview koło Cincinnati 
w Ohio. Co się zaś tyczy używania tlenku azotu u dziew- 
cząt i kobiet, to zwraca dr. Osmond uwagę na to, że 
nigdy nie powinien on być zadawany w pewnych co mie- 
siąca powtarzających się okolicznościach, toż samo w osta- 
tnim poprzedzającym je tygodniu. Po czterech dniach 
można go użyć, jeżeli pacjentka jest zresztą zdrowa, 
W tych latach, w których się w tym względzie zmienia 
natura kobiety, nie należy pod żadnym warunkiem zada- 
wać tlenku azotu, gdyż wśród tych wszystkich przypadło- 
ści znajdują się naczynia krwionosne wstanie rozdraźnie- 


gil prase pierwagsy numer nowego dwntygodnika, po- i i > dr. Stanisław Zawadziński, lekarz: 07. PJ. . ą 7 > 
i ; á pó za jzanjoko wiecprere: ; ori oiwia się jednak takiemu przymierzu i doradza 


święconego sprawom drukarskim pod tytułem Budzik. | powiatowy w Nowym Targu, jako skarbnik; Jąn Trybulec, | dali F a O 
Odznaczenie. Od p. Teofila Lenartowicsa % |notarjusz w Nowym Targu, jako sekretarz, a Władysław, OWSZEM Zawarcia A IATA Z /Taneą. astelar ma 
Florencji otrsymał redaktor Gazety Narodowej list, | Strowski, nauczyciel z Ostrowska, Wojciech Kamiński, | RE w izbie wystąpić przeciw przymierau z 
z którego wyjątek, obchodzący ogół nasz przy: | wójt ze Szaflar i ks. Jan Kanty Miś, proboszcz z Odro- | AR 1 DŁ N d i ze Glad 
tączamy: | ! wąża, jako członkowie, zań ks. Ferdynand Muchowicz, > głupiej toś pi paa pe De bin stone 
„Przyjemnie mi jest donieść wam, których inte- proboszcz z Nowego Targu, Karol Laur, kupiec z Nowego sanowił oA zi TTE ZB U ać ym po- 
resuje każda sdolność polska, odsnaczająca się tu sa Targu i Maciej Kowalkowski, gospodarz z Długopola, jako hraa jiji ang M przed ponownem 
granicą, że w ostatnich czasach dwóch s naszych zastępcy członków wydziałn. FEP V Periamoniu. astępcą jego, gdyby 


rodaków, pp. Stanisław Różycki i Piotr Harasimowics Towarzystwo mające te same cele, jak wszystkie po- ' Ein raa p sa” objątby 


otrzymali medale nagrody gą prace artystyczne W |zawiązywane już w kraju Kółka rolnicze, w wybranym 


Europy. Wiele dzienników republikańskich sprze- | 


że Świecka władza papieża była zgubą Włoch. 
Z tego powodu papież poleca kardynałom popie- 
rać studja historyczne i otworzyć bibliotekę i ar- 
chiwum Watykanu tym, którzy chcą tam robić 
studja lub kopiować dokumenta. 

Berlin 21. sierpnia. Według najnowszych 
dyspozycyj, król hiszpański przybędzie do Nie- 
miec dnia 19. września i odwidzi cesarza w 
Homburgu. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń Gl. sierpnia godzina 10 min. 35. Akoje 


nia, eddziaływującym na mózg. 

Także wśród wielkiego npału w lecie nie należy uży- 
wać tlenku azotu, gdyż w takich razach jest często krew 
wzburzona. 

Także dr. Peirce jest zdania, że przy używaniu tlen- 
ku azotn nie tyle obawiać się należy śmierci pacjenta, jak 
innych następstw, które zatruć mu mogą resztę Życia. Zna 
|on jednego pacjenta, który wskutek używania tlenku azotu 
stracił na wadze 40 funtów i długie lata cierpiał na wy- 
ciek z cewki moczowej; inny cierpiał 1'/, roku na tęże 
samą słabość i na nią nmarł; kilka dam cierpiało na to 
po kilka miesięcy. | 

Dr. Atkinson przypomina, że już przed kilkoma laty 
zwracał uwagę na szkodliwy wpływ tlenku azotu i w ogól- 
ności przenosi przy operacjach chloroform, prze- 


tntejszych snkołach rysunku i rzeźby. 


zarządzie pokłada wielkie nadzieje należytego rozwojn i 


P. Piotr Harasimowicz pobiera s Wydsiału kra- skntecznej działalności. i 


jowego galicyjskiego 300 nł. rocznie, sasiłek niewy- 


„Die Kammer,“ tygodniowe pismo ekonomiczne, za- 


Patrjarcha stambulski rozesłał do mocarstw 


kredytowe 299'10, Anglo-Austr. 112-25, Akoje banku Union 


broszurę o położeniu kościoła greckiego w pań- |114-50, Kolej Karola Ludwika 298-—, Połudn. 163 60, 


cież jednak ostrzega przed lekkomyślnem użyciem wszyst- 
kich anaesthetica i jest przekonany, że nawet najtru- 
j dokonać można bez ich 


stwach półwyspu bałkańskiego. 


starczający żadną miarą na Ntrzymauje ża granicą. | wiera w ostatnim numerze między innemi rzeczami arty- Zatargi Włoch z Marokiem nie są dotychczas 


Renta papierowa —'—, Listy zastawne galic, banku bipot I 


——, Galicyjski bank rustykalny 102*—, Losy z rokn 
1864 ——, Napoleonder 9'50, Rnbel papierowy 1'18'/,. 


dniejszych operacyj 
pomooy, jeżeli tylko dentysta szczerze się 


Mimo to przymierając biedą, młody tem i pełen £a-|kuł o reformie wyborczej do Izb handlowych i przemysło- 


pału artysta pracuje niesnużenie po kilkanaście go 


wych, © przeprowadzeniu noweli przemysłowej, o przywo- 


dsin dniennie, radby jak najpredzej o włsanych siłach | zje i wywozie towarów z Niemiec, wreszcie w dodatku 


zarabiać na kawałek chleba, a innym, których nie- 
wątpliwie nie brakuje w kraju, subsidia awoję 

stawić. Opróca pracy szkolaej, p. Harasimowics w 
pracowni znakomitego rzeźbiarza w drzewie, p. Ohel- 
lomi, do późnej godBiny w mocy zatrudniony. sa co 
pobiera niezmieraie małe wynagrodzenie, daje ge 
siebie piękny przykład szlachetnej woli wywalczenia 
sobie niepodległego bytu, nesciwości, skromności 1 
najlepszych obyczajów. 
sskoła i mistra, przy którym jest satrudniony, nā)" 


lepiej go polecają Wysokiemu Wydsiałowi krajowemu | wiązkach wszystkich 

i waszej opiece, życzyćby należało, żeby wszyscy masi | tyc | 

początkujący artyści równie saszczytnie, g pochwałą licką wyznających, którzy zagrożeni byli dy-, 
misją. 


obcych i swoich, zawód swój ronpocynali,* 
z | o 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Nowy wynalazek. Możemy podzielić się z czytelni- 


kami wielką nowiną, która zaintereenje niewątpliwie pu-lco do po 
bliczność z tego tytułu, że tyczy się pomysłu ziomka na-|prz 
szego, pomysłu, stanowiącego epokę w rocznikach budo- | aż 


wnictwa kolejowego. Mówimy tu o żelaznym pokładzie 
kolejowym p. Bolesława Vogdta, Warszawianina, 
ieżyniera kolei imienia arcyksięcia Albrechta i prze 
biorcy budowniczego pewnej części kolei Tarnowsko - 
lychowskiej. s 


byłego |skiego do wezwania sobie do pomocy „po stronie 
dsię- |austrjackiej obcego biskupa (księdza Śniegonia), 
Le. |bez poprzedniego zawiadomienia o tem rządu pru- | 

i |zamachu Bernardiniego, który skazany za 


„Der Consul“ sprawozdania austrjackich konsulatuw o ru- 


| 


pozo: | chu bandlowym. 


Przegląd polityczny. , 
Lwów 21 sierpnia. i 
Pocieszająca wiadomość doszła do Warszawy 


Świadectwo, jakie mu oddajeļz linii południowo-zachodnich, a mianowicie wia- | 


domość o pozostawieniu przy zajmowanych obo-| 
urzędników nie stale w tam- 
prowincjach zamieszkałych i religię kato- | 


| 
Z Zary piszą, że amnestja, która ma być, 
wydana z powodu rozwiązania cesarzewiczowej, do- | 
tyczyć będzie także Krywoszan, powracających z, 
Czarnogóry . : 
Dzienniki wstrzymują się ze zdaniem swojem, | 
danych przez Nemzet wiadomości o 
edłużeniu niemiecko-autrjackiego przymierza 
do nadejścia autentyczniejszych doniesień. , 
Germanja broni prawa arcybiskupa wrocław- | 


skiego. 


załagodzone, ponieważ sułtan nie odpowiedział 
jeszcze na ultimatum włoskie, a włoskie pancerni- 
ki stoją ciągle na wodach marokańskich. 

Sułtan Said Omar a Wielkiej Comory w pół- 
nocnej stronie kanału Mozambique przesłał fran- 
cuskiemu kontradmirałowi, Le Timbre, pismo, żą- 
dające przyjęcia pod protektorat francuski, 

Panowanie Usibepu, szczęśliwego dotąd współ- 
zawodnika króla Cetewaya, trwało niedługo, albo- 
wiem pobił go podobno z kretesem Muymanas, pier- 
wszy minister Cetewaya, który już wyleczył się 
z ran swoich o tyle, że może już podróżować. 

W Grave, w pobliżu Chicago, odbył się mi- 
tyng, na który przybyło za opłatą wstępu około 
10.000 osób. Kwota, jaka w ten sposób wpłynęła, 
została przeznaczoną na dalsze prowadzenie agi- 
tacji w Irlandji. Zgromadzenie przyjęło hucznemi 
oklaskami oświadcaenie, że mieszkańcy Chicago 
dumni są z człowieka, który zabił denuncjanta, 

areya. 

Z Suez donoszą, że 2000 beduinów napadło 
sauitarium w Sinkat, zostali jednak odparci przez 
żołnierzy, tracąc 60 zabitych. Ż ;łaierzy zginęło 
6, a osób cywilnych 5. 


Talogramy własne „Dziennika Polskiggo: 


Tryest 21. sierpnia. Aresztowano tu sprawcę 


zajmie pacjentem, a pacjent ma zaufanie do 
lekarza. 


W teatrze Pr. Skarbka. 


we Wtorek dnia 21. Sierpnia 1883 r. 


Po raz pierwszy : 


Usposobienie : ożywione. 


Wiedeń 20. sierpnia godzina 1 min. 45. Akcje alp. 
tow. górn. 62:50, Węg. akcje kredyt. 296-20, Akoje anglo- 
austr. 11225, Akcje anku Union 11420, Akcje Karola 
Ludwika 297-25, Akojo kolei północnej 266'285, Akcje kolei 
padni E p poai A a. 169-50, Z 

atsbahn 817:80 je kolei Iawowsko-Czerniowieckiej 
16850, Akcje kolei węgier. północno-wschodniej 157-50, | PARYŻANIE NA PROWINCJI 
Wiedeńskie losy 123:25, Akoje kolei Rudolfa —:—, Akcje f 
kolei Albrechta —'—, Węgierskie ohligacje państwa Komedja w 4. aktach z franc. pp. Raymond i Ordonneau; 
w złocie 99-50, Galicyjskie obligacje indemnizacyjne 99-25, ' tłumaczył Józef Abgarowicz. 


Losy regulacji Cisy 110-25, Losy tureckie 24-75, Węgierska | OSOBY: 
renta 88:60, Akcje banku związkowego 106:10, Akcje banku : dillon E amojiki 
obrotowego —'—, Akcje kolei węgiersko-galicyjskiej eT a | pO © © Pk JB io 
Akcje kolei państwowej —'—, Rubel papierowy 1:18'/, "Hrabia" do Chambiri tonai W. = P. Raek 
Węgierskie losy 1138:75, Marek niemiecki —:—. Usposobie- | Smil Moulini ouvinte P. Kwie Saskia 
nie: ożywione. | i “T Pr .P. Dębicki. a 
Wiedeń 20. sierpnia godzina b min. 10. Jednolity Te Pluvieres sw 385990010, . . P. Woleński. 
dług państwa w banknotach 7870, w srebrze 79-40, Renta  Pajgron . . . 2: 01111. P. Lenard. 
w złocie 99-80, 5°], austr. renta marcowa aeih Akcje Pontois d do o a P. Galasiewicz. 
hanku wiedeńskiego 838—, kredytowego 295-40, Londyn | Żandarm . - 2: 2211 1... P. Nowiński. 
11980, Srebro —'—, Napoleonder 9-50, Dukat ces. men. Klotylda. | « » « * + +: « . . ... . Pna Knapczyńska. 
5:65, 100 marek niemieckich 58 35. Panna Datilleal . . . . . . . ... . Pni German. 
Berlin 20. sierpnia godzina 4 min. 30. Rosyjskie | Walentyna . - > « « - « . . «1. . Pni Zapolska. 
banknoty 201-95, Akcje kredytowe 50850, Lombardy Zuzanna. . . s . « . . . . `» - - -Poni Woleńska. 
264 50, Galicyjskie 127:60, Kolei rumuńskiej —*—, Austrja- | Wirginia . . . . . . ... . 9... . Poa Wisłobodzka 
ckie banknoty 171-55. Po zamknięcin giełdy ; kredytowe Kranciszka Seg n 06 Pna Koźmian. 
——, Lombardy —:—. Rzecz dzieje się we Francji, za naszych czasów. 


Paryż 3'/, Renta 80—. 
Telegramy zbożowe z dnia 20. sierpnia. — Wie- 


Reżyser p. Władysław Woleński. 


Początek © godzinie w pół do 8mej wieczorem. 


deń: Pszenica 1050 do 11— złr., żyto —*— do =—— 

złr., jęczmień —— do —'— złr., knkurndza —— do - 

—— złr., owies —— na ——, okowita pr. 10.000 liter | Jutro we Środę po raz drugi: „PARYŻANIE NA 
procent 3450 do 34-75 słr. Budapeszt: Pszenica 10Q PROWINCJI.” i 


4 DZIENNIK POLSKI. 


Lwów, dnia 20. sierpnia | płacą | żądaj 
Z Izby handlowej i przem.| =" "| 


Poszukuję 


alazny Kociół parowy |] = 


l. Akcje za sztukę a 200 zł. Niźższe-austrjackie . . .|104 75/106 75|Żeglugi par. na Dunajn|108 —| — — k and di at a oT : | , e 
Kolei gal. Karola Lndwika|296 50/300 —| Wyższo-austrjackie . 104 650/105 50]Keglewicha :. . -| 17 60| 18 60 DZ 3 W: P odzi W 
n  Liwowsko-Czern.-Jas.|167 50/170 75] Szląskie . 7 R me; 4116 —| — Krakowskie 18 50) 19 — z bulerem, w zupełnie dobrym stanie jest ęko anie. 


Banku Hipotecznego galic.|[287 —|293 —]| Styryjskie zupełnie wrobionego i zdolnościami się 


Eg | (lag x węgierskie|297 50|297 — |Ferdynanda północna .|106 — |105 50 
204 —|205 —|Franciszka Józefa . .|103 40|103 70 
862 —|868 — |Gal. Karola Lud. I. Em.| 98 30| 98 70 


modniar<a, 
znana z dobrego gustu, przypomina się z dawniejszych czasów 
Damom i uprasza o łaskawe względy. Mieszka ulica Sykstuska, 
w domu Berlinera l. 20. 


komitą lekarską opiekę. | 24232 1—3 
Kajetana Sarkisiewicz, 
ksieni klasztoru PP. Benedyktynek obrz, orm. we Lwowie. 


J 
Ogól. rol. kred. zakład dla 


; uj. i ski f : Przeorysza klasztoru naszego Wna P ; z 
» Kredytowego galic|260 — 256 — | Siedmiogrodzkia . 95 251100 — |alty REJOWIEC dn aDRzedzniA. "nówiezówiŃ nawiedzona rtumatyzmóm | E TE wydkkia 
Il. Listy zastawne na 100 zł. ggierskie. . . . . 99 — Rudolfa - | 21 =| 21 50 RM OBOSAR A Bliższych wiadomości udzieli na żąda- in * 5: I JA 
Tow. kred. gal. 5'/, w. a.f 98 90) 99 90] |. .» z klauz. 1867] 98 60| 99 —|Salma . . . . . .| 51 26) BL 758 BEBRBCELARDO, nie Zarząd, dóbr Zawidowice, poczta Ćró- aj a nietylko p we ZOE mogła, g Doet 
» 5 n Śłe „ | 89 50| 90 oj Obligi pożycz. kolei węgier.|140 —|140 BOJSt. Genois . . . . .| 46 50| 47 — notarjusz w Szczercu. dek obok Lwowa. 2420 1—3 potrawy | napój przez inne osoby podawane jej być musiały, 
s 24 » 5%  „ {9890 99 60] Renta węgierska złota. .|120 —|120 I5/Stanisławowskie . . „| 22 50/23 — udała się da zdrojowisk w Pustomytach i po parotygodniowem 
om. m, 49 a |.86 50| 87 50] » „ za kolej wsch| 99 50| 99 SOJWaldsteina . . . | 27 —| 27 50 używaniu tamtejszych kąpieli siarczano-borowinowych odzyskała 
Banku bip. gal. 6), „ ka ję: E m Akoje bankowe. poczepiae Ju SF zdrowie w zupełności 
» 45 4b RAW . | j "e 
wylosowalne z 10*/, prem.|100 40|101 40 t. iae rakie pac uz aia a | Polecając podobnie cierpiącym skuteczność powyższych 
Mii. Listy dłużna na 100 zł. * austrjackie|207 50|209 60 z wód, wyraża zarazem niżej podpisana podziękowanie leka i 
á ć d ANS SJ — b . p pocz Ę n rZowi 
DO A 101 — |102 50| Zakład kred: d. hand. i prz.j296 75/296, — kinet. s ża — op ca ANTONINA J ASINSKA zdrojowemu Wmu Panu Dr. Nowackiemu za jego troskliwą i zna- 
| 
| 
| 


IV. Obligi na 100 zł. 
Indemnizacyjne galic. . 


II. — 
» LJ 
Komunalne galic, Zakła du Roszycko - Oderbergska 97 20i 97 60 


Austro-węgier. banku N.-B.[839 —|841 — 8 95 —| 96 25 
Kred. włościańskiego 6*/„|] 95 —| 98 —| Unionbank . „ „114 25/114 50 Limo wako Czonnaky Eung 05 


Pożyczki krajowej 1873 6*/„]101 25/102 50] Verkehrsbank ogólny . 4146 50/147 — |Rnqolfa . ”. p. A 
Losy miasta Krakowa . .| 18 —| 20 —| Wied. Bankverein . . .|106 50/106 75 Siedmiogrodzka . 

= p Stanisławowaj 22 —| 24 — 
Akcje kelel. 


V. Meuety. 


Niniajszem mam zaszczyt podać do wiadomości Szauownej P. T. Publiczności, że 


Dukat holenderski . 5 55! 6 66] Kolei Albrechta . . . 4 — —| — — 102 —|120 50 . . 
i 5 AIf6ld-Fiume . 169 60169 75 zo. 

CERBER TP ET DZE ECCE wyłączną sprzedaż piwa 
Po perjełi rosji 9 74| 9 gaj Kolei Elżbiety. . . . 225 251225 75 mego wyrebu dla wschodniej Galicji i Bukowiny oddałem firmie handlowej 
Rubel rosyjski srebrny 1 54| 164] „ północ. Ferdynanda) 2665 | 2670 A 3 

p Oie papierowy | 117) 1 ie] » Eranciszka Józefa J199 76|a00 28 J. EMANUEL FRANKEL we Lwowie. 
100 marek niemieckich 58 15| 58 90] „ Gal. Karola Ludwikaj297 —|397 50fDukaty ważne 5 65| 567 s F 5 - Ar h 
Srebro za 100 zł — —| —m —| s Koszycko-Oderberskaj145 75/146 25|20-frankówki . 949! 9 50 i Kupcy i restąuratorowie z tych krajów, chcący to piwo sprowadzić, raczą się 4 
Kdpony w rebra — —| — —| » Lwov.- Czer. -Jasskajl68 60/168 2b|Imperjały rosyjskie . 9771 979 udać do wyżwapomuianej firmy. 4 

MA 1 » Północ.-austrjacks 201 —|202 —|Funty szterl, angielsk. 1y 93! 11 98 Klein-Schwechat w czerwcu 1883. 

Wiedeń, . ra * 5 „ Lit. B.]a18 60|219 —|Liry tureckie złote. .| 10 g5| 18 87 Antoni Dreher m. p. s 
g Obigi idę stwa. "0 n * Rudolfa . . . . .]168 251168 25|Srebro za 100 zł, . . —|  — Zamówienia przyjmuje i uskutecznia bezzwłocznie p. Fränkel uliea Syke-|4 

enta (kal eds . trl 207! SO Siedmiogrodzka . .{164 50|166 —|Kupony srebrne za 100 | - — tuska 1. 44 i w lokaln galic. Towarzystwa handlu plae Gołuchowskich 1. *2j, o = æ @ 

» n rna aa |Ma Towarzystwa państw.|317 75318 26]Marki niem. za 100 mar.| gg 35| 50 45 Żamówienia zamiejscowe adresować należy J. Emannel Fränkel we Lwowie uli H] ||| SE) dB li ol FR || eli || 
5 a ke t ‘j NE | . TE (Lombardy) "A a e3 50fRuble papierowe . . 5/118 46 ulica Sykstuska l. 44, 2253 15—24/4 À ń 
p . 2 [o za ńska . . . . .|248 6 — = == a a aN : 

a 1860 4*/, 500 z}. |134 —|134 25] > węg. gal. Łupkowska|i61 751162 25 rusznikarz, 


„ 1860 4°], 100zł.|140 — 140 50 we Lwowie, pod liczbą 7, Plac Halicki 
*» 


5 1864 170 —|170 50 Looy. Warszawa, 18. sierpnia l à 

TE (69 —/170 -| Regulacji Danaja |. . tat 50|116 — vj, Listy zastaw. 1869] — — 100 20 A e i Tepaeć otworzył pracownię rusznikarską 

Obligi PETA A gp Węgierskie J ud Hi ma Bo 5*/, Listy likwidaoyjne — | 89 18 ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY pod własną firmą i poleca się WysokiejSzlachcie i wszystkim myśliwym 
Czeskie . . e . . [106 50| = — » Tureckie. , . 26 26| 24 7+ kuponi — —|085 — otworzyłem z dniem 4 Sierpnia b. r. do wykonania wszelkiih w zakres rusznikarski wchodzących robót, 


.|173 —|174 -50 


Przy ulicy Na Rurach I. 10, 


TERN 0 Szybki kopista Śjoyy, je 
jest pomieszkanie na dole składające 


dyny w swoim rodzaju wynalazek do od- 

K > sa x bijania pisma, rysunków, nut itp., jakoteż 

się z 5 pokoi, kuchni, 2 strychów i|Obowiązują się 500O duka-planów, rysunków itp. wykonanych na 

2 piwnic, zaraa do wynajęcia. |tÓw wypłacić temu w gotówce, Płytach metalowych. Zniżenie porta jakjQ 
Balan etamz ; „AEK druków. Aparata od 8 mark inkl. z 

: m urządzeniem. Prospekta, próby dru- 

gratis i wolne od opłaty. _ 2364 2—5 

Zittau i S. Carl Dammann. 


Bukowińskie e k 


98 50| 99 50] Kredytowe . . . . 
Galicyjskie , - MW 


a mianowicie: i i i Ą 
| 99 20| 99 60] Klary . . e: broni wszelkich systemów, oraz przerabiania broni 


dawnych na systemy najnowsze, uskutecznia niemniej wszelkie 

„ reparacje, przyjmuje również zamówienia na naboje i kule eksplodujące 
MEK po cenach najumiarkowańszych. Tag 

Zarazem zaręcza, że jak w czasie 14 letniego pobytu swega 

u $. p. Tadeasza Wiśniowieckiego, tak i obecnie starauiem jego 

będzie rzetelną i wzerową pracą zjednać sobie łaskawe względy 

Saanownych P. T. Miłośników polowania. 


pod moją własną firrhą: 


BRONISŁAW MIECZKOWSKI 


we Lwowie, przy placu Marjackim |. 3, 
(w domu JWP. Barona Bruniekiego) 

o czem donosząc Szanownej P. T. Publiczności, mam zaszczyt 
nadmienić, że wybudowawszy galerję do zdjęć z najlepszem 
oświetleniem, oraz sprowadziwszy najnowsze aparata, wykonuję 
fotografje z natury jako też kopje i powiększenia z dawnych 
fotografji i obrazów, od kartek wizytowych do naturalnej postaci, 
z wszelką dokładnością, podobieństwem, elegancją i najstaran- 
niejszem wykończeniem. Zadaniem mojem jest pod każdym 
względem zadowolić Szanowną P. T. Publiczpość, przeto i ceny 
za fotografje obmyśliłem, o ile to tylko jest możliwem, jak 
najniższe. 

Mam więc nadzieję, że Szanowna P. T. Publiczność poprze 
moje usiłowania i będzie łaskawie odwiedzać mój Zakład jak 


2416 1—2 
Na każdy list odpowiada natych 
miast pod dyskrecją matematyk 
F. Fischer 
w Meran. 9—0 Budapest Gr. Kronengasse. 


!!Piękność!! 


Dr. W. Jaroszyński, 


ordyn „wać będzie, jak w latach 
poprzednich, od 1. września b. r. 


Non plus ultra, 


KAWA CEYLON 


właśnie nadeszła, bardzo aromatyczna, 
mocna, delikatna w smaku, wielkoziarn. 


kilo złr. 1-76, 


ə Kazienki 


33 Diany 


yo“ 
we Lwowie 


BaF przy ulicy Słowackiego liczba 2. ŒB 


2196 


Codziennie świeże 


F TE" Kika gz=Bard najlicznej. À : A 2 35 91—0 j : 
N Najlepszy śro- / ĉn, Rp A L warte aoje pia Polecając się łaskawym względom Szanownej P. T. Publi- ] Ceny kąpieli: 
W INOGRO A dek w «trzy. PR niądze, 1 kilo netto: A czności kręślę się z poważaniem 2372 5—0 Wanna porcelaaowa s tuszem i bielisag 1 sł. 5 et. 
mania cery Perłowa Ceylon, niebieska . .złr. 19 s g RMATA . — » 
a iie p w ciągłej / O Perłowa Costaricca, zielona . „ 168 Bronisław Mieczkowski. „  cynkowa s 3 — „55 , 
B RZ 0 S K W I N I E Pełowa Manilla, jasna. . . . „ 164 „ metalowa k » — ,„ 40 , 


Arabska Mokka. . . . . . . p 
Cuba, najdelikat. wielkoziarn. „ 1-80 
n 


Otwarte od 6. rano do 10. wieczór. 


włoskie deserowe 
? Kąpiele słodowe, telasne, siarcsane, mydlane, tudsież hydropaty- 


GRUSZKI 


- Piece kaflowe, kominki i kuchnie 


Menado, (złota Jawa) . . . . 


Jawa Malaug, zielona . . . . 1:36 h f WE: 7 esme sporządza Głą ma żądanie. 
i -40 1 lą t. z. por- 
chikiwACierÓW ks De aghi paa KPR 146 z kafli szklanych glejtą (mezza majolika) lub emailą t. z. por Również dośtaroza się kąpiel do domu. 


celanowe (majolika) w różnych kolorach, dostarcza fabryka 


HIPOLITA OKOŁOWICZA w Sanoku. 


Pp. fabrykantom znaczny rabat od kafli emailowanych (szmel- 
cowych) równających się berlińskim. 

We Lwowie można próby wyrobu w muzeum miejskiem 

oglądać. 2250 2—6 


Ja Wilhelmina Rix, wdowa po Ś p. dr. Rix 


Wiedeń I. Adlergasse l. 12, we własnym domu. 
fabrykantka jedynie prawdziwej oryginalnej pasty Pompadour dr. Rixa, ostrzegam 


poleca i rozsyła 2130 1—0 


tandel ST, MARKIEWICZA we Lwowie 


w Rynku I. 42. 
aF Kuracyjne JE 


winogrona feslawskie 


rozpoczną się z dniem 10. września. 


jo — O üO 
W niedokrewności, bladaczce 

i w patologicznych wypadkach bra- 

ku regularności, udziela skntecznej 

pomocy specjalista chorób taje- 

mniczych , praktyczny lekarz 

Medycyny, Chirurgji i Akuszerji 


a. w. z prze- A 
> Rio, bardzo mocna ..... 


Bahia, przyjemnego smaku . . 
Jamaica, mocna i dobra . . . 
Przebiórki dla służby . . . . „ 096 


Pocztą za pobraniem pocztowem 
po 4*/, kilo wagi netto, rozsyła sig- 
wszędzie oclone i franco, tak że odbior- 
cy żadnych nie ponoszą wydatków. 


R. MAITI v Trygcie. 
Ważne dla | = 
większych właścicieli TealNOŚCI, =Œ Specjalny skutek Z 


Człowiek mający lat 39, kupiec. prawdziwej Dr. POPPA 
poszukuje posady rezydenta większej 


Do abonamertu na 10 kąpieli dodaje się dwa bilety wolne. 


pisem użycia. 


Główny skład 


W Anglji i Francji 


O0O000000000000C000000000Q 


Założona w r. 1864 


Gr. L. DAUBE & C: 


Centralna ekspedycja anonsów 
w dziennikach krajowych i zagranicznych 
O Wien l., Singerstrasse li? 1840 4—? 


Codzienne załatwianie wszelkich zleceń do wszystkich dzienni- 
ków, pism I kalendarzy całego świata. 


wyjaśnienia, prospekty i cenniki gratis i franco. 


Przy większych zleceniach ezczególne ułatwienia. 


? 
z 
A 
x 
już powszechnie ulubiony 


ści — i d d uiniejszem każdego przed zakupaem tak częstych preparatów fałszowanych. Pasta 
J AN KURPIEL a > dnie =" może zło- WO y anatery nowej do ust preparowana przezemnie nigdy nie zawiedzie w skutkach, jest ona jedynym środkiem Proszę zważać na adres: Wien I., Singerstrasse ffa. 
o daL3 y AŻ. powiednią BAICJĘ. A 2409 2—3 przy użyciu przeciw leczniczym i konserwnjącym, zapomocą którego usunąć możua z twarzy w czasie 
przy ul. Wałowej po . UV. 1 głoszenia Się z podaniem warun- t akrw awieniu jak najkrótszym piegi, plamy wątrobiane, zaczerwienienia 1 inne rozmaite tego rodzaju 000000 QOOOO0O000000000 
I-sze piętro. ków nadesłać proszę pod adresą: CZĘS emu z ` objawy. Przywraca ona cerze także świeżość młodości. Świadectwa najlepszego 
Ordynuje od godziny 9. do 12.|]Edward Schumann, plac Bernar- lekkich i słabych dziąseł, pał a pf R ek s9 n eaat T skadsjo, Ateby zapobiedz FC | 3 god) 
i d —ofdyński 1. 3 we Lwowie pod lit. ©. P.|gdzie wiele innych środków bez skutku (a Ezra uy B te p POOR Wa ET a j r 
i od 2. do 6. 2141 24—0 Pp g żygaść towane pakiety i uważać na to, ażeby przepisy opatrzone były facsimilem wynalazcy. T t n e z k d t 
hes n .>->bSbośkkvc ABF y iir Anie Aal środ. Cena pakietu złr. 1:50. Składy urządzone będą w każdym mieście. W Sta- owarzys Wo wzaj em 20 re y U 
R D JE Wi ków leczniczych nie było w stanie wyle. nisławowie sprzedaż w aptece p. Adolfa Beilla. 2312 3—6 ę 
APEL W zo mok sigo, karę i o toć! W we Lwowie, | zg :;— 
zakrwawiających się dziąseł, Zacząłem 


czynszowy, piątrowy, przynoszący więc używać wodę anaterynową do ust 
rocznie przeszło 1000 złr., w pięknej|wynalazku c. k. nadwornego lekarza Dr. 
okolicy Biały, w Lipniku, 10 minut/J. G. Poppa w Wiedniu, w skutek czego 
od stacji kolei żelaznej prowadzącej|* krótkim czasie zupełnie Lg by 
ielska do Żywca, wolny od poda-|,,; OLA lwy a Porec 

z Biels ca MA y POdA-|najusilniej środek ten wszystkim tego ro- 
tków, jest pod nader przystępnemi|dzaju cierpiącym. | 1376 f 3—3 
warunkami każdego czasu z wolnej] Wiedeń. Hrabia F. A. Polty m. p. 
ręki do nabycia. 2345 6—8|] ME Sklady moich preparatów u- 


A. KRZYSATOFOWIGZA mojm Skinny „i przy 


w Czerniowcach. ac Bliższych wiadomości udziela wła- apt., K. Sobierajski apt., A. Siedlecki apt., 
"Tapetowanie obejmuje i wykonuje wzoro- ściciel Robert Maya w Bochni. bracia Baruch, Górecki, W. Jahn, J. Za- 


przy ulicy Halickiej pod l. I3 I, piętro, 


pai od wkłądek oszczędności 6% racie 


Biuro otwarte codzień oprócz niedziel 
i świąt w godzinach od 9.—2. 


w wielkim wyborze 


<a_.Ja. LO 


poleca magazyn 


Kto chce swój kapitał na dobry procent ulokować 
są do sprzedania 
naprzeciw Czerniowieckiej kolei żelaznej 
przy głównym trakcie gródeckim 


Grunta do budowli na parcelach 


jakiejkolwiek kto sobie życzy. 


wo pod gwarancją. Wzo kószforyky | R RÓ —|platalski, W. Fenz, E. Stockmar apt., J. y oe, E . f Ą śą HB: R „KJ a 
wysolą na E iene 4 2354 4—0 używa się z nieza-|Truuczyński apt. pod „Koro “, A. Dylaki 1.8 BEA wt A P p. E a DODOMA AEZER=Z RZ ETZ są 
wodnym skutkiem: |apt. pod „Złotą Głową", W. Kotajny róg| l. ©, alba własciciel a. jscu. ; Pa Bereora Mo d Ją TEG 
przeciwko kaszlem|ulicy Brackiej, dom ks. Jabłonowskiego ; <-> o a n l = g ycy 


a d J nerwewym, katarem,|w Podgórzu p. Skalski apt.; we Lwowie 
kekluszewi, bezsenności i wszolkim olerpic-|pp. Mikolasch apt., Zygm. Rucker apt., 
niem pierslswym. 2167 33—0|J. Piepes apt., J. Beiser apt., K. Krzy- 

Zadawalnia lekarzy i chorych. Łyże-|żanowski apt, Nahlik apt., A. Sklepiński 
czka od kawy wystarcza, W Paryżu ulicajapt. i handle galanteryjne pp. M. Móllera 
Vivienne, 36, w aptece Dr. Chable, i Kamila Strzyżowskiego. 


RizkKkK KKK KK KKKKZZZZIRKII 


DEO MAZIOWE J 


zdaiedódć F łekurskie znakomitości, używa vię z uajlepszem powouze- | 


niem w wielu państwach Kuropy na 


4. wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, 
osobliwie na chreniczue i łuskowe liszaje, parchy, ogmk i pasożytne 
wysypki, tudzież na ezerwoność nosa, odmrożenia. pocenie nóg, papry na 


Zachowanie piękności 


załodocianej 


S lugi Rajola, odznaczone a i P 4 h a 2 n głowie itp. Bergera mydłe maziewe zawiera 40°/, mazi drzewnej, i różni się 
EA Perai e w Lun- 4 trwale, jest zadaniem życia każdej bardzo od eah innych mydeł maziowych Dla zapobieżenia pomyła 
denburgu, cena netto 38 złr. | A | IH W A TOWICZ | aF- kom proszę żądać wyraźnie Pa radę maziowege, i zważać ua znaną 

3 j $ | sa markę ochronną. 

5 taenita paiet ORAE myer * | p 1 e r i adi a= Mo ar -5 m Przy upsrozywych ołerpleniach skórnych zamiast mydła maziowego 
w Lundenburgu, GA 20 złr. Fabryka WG Lwowie, ul. Kopernika 3. Filia W Krakowie, Sukiennice 20 M i wymaga szczególnego i troskliwego pielęgnowania: cery. Ażeby rp! używa się ; , 

P itar d + a czystą i delikatną utrzymać, przytem ją uszlachetuić i orzeźwić, usunąć Bergera medyc. mydła maziowo-Ssiarczanego, 

NOWOSC! 2-konny garnitur do 6 wyrabia [| plamy, czerwoność, piegi i wszystkie nieczystości skóry, jak niemniej pozbyć leż Ą pó lla B ki r 4 
młócenia z aparatem do czyszcze- ię zupełnie zmarazczków i fałdów trwale, ku temu wszystkiemu zslecić tylko należy żądać wyraźnie mydła Bergerowskiego, albowiem zagraniczne 

4 ł > S 1 i oN ; : KG: a tę Aj kie imitacje są bezskutecznemi produktami 2162 14—24 

4 m A ) A d enia ź t znakomite czernidło glicer ynowe , można wyborną i w swych skutkach zadziwiającą He dileas mydiem mazlowem kid re 

onny garnitur do młóc r * =. A 7 qi s i 
- i je pi hroni od V 2 ieczystości lei 
nowym cylindrowym przyrzą pachnące do obuwia, daje piękny połysk, miękczy skórę i ce x E n y płci, 
gk do czyszczę Aa 5 i pękania, pudełko po 10 i 20 cnt. i „R A I S S ŻE N LT e wysypki u Hor, ‘tudzież jako znakomite mydło kosmetyczne do mycia 
ama maszyna ° ° | 4 > ; F 3) ień służ 
konną, 3 cylindrową lokomoblią, n Smarowidło litewskie t przes De BROSSE oy HAr -0 RJ yWBeżketiA Utah nowe mydło maziowe 
cenaANRĄ zę 2179 19—0 : ją i skór, miękczy skórę, czyni ją nieprzemakałną i trwałą DA jako zbadany, jedynie nieszkodliwy środek do utrzymania cery. Jest ona któ : 8 li 8 ry Eoi y aa o 
A j "Sg" "> pudełko po*50 dit. zł "sę 4 najdroższym środkiem toaletowym eleganckiego świata dam w Paryżu, Lon- ora zawiorasay M Lceryny 1 jest połumoSane: 
Halladaga oryginalne motory wietrzne Hg, á a dynie itd., ażeby zachować świeżość młodzieńczą w starości; takowa udowo- Se sęki jkażdogo gatunku "TE u: HELLA w dwa 
ieni ó ów i fol- E "u, dniła swą skuteczność w tysiącznych wypadkach, powinna zatem Jako pierw- Główny skład rozsyłkowy: u arza G. ie, we 
Grow, aE E A A wyracnie Atrament czarny kampeszowy A w środek piękności znajdować się na stole toaletowym każdej pani, Hi aikaa Jakoba bieposa, 6, Gollhoftte dA. Bklopiśskiego W Bro 
1, A E: 4 ” AE a: o ! z . Blumenfelda, Jakóba Piepesa, G. Geilhofera . skiego ro- 
pól, aż do siły 40 koni. (J nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny Ceny z przepisem użycia: 4 Cały oryginalny flakon złr. 2:51, dach u Ed. Liszka, E. Grónspana i M. Redera, w Brzeżauacb u R. Dem- 
H f a patent przenośne koleje 1 zupełnie nieszkodliwy, aszeczka po cnt. 10, 17, 25, 30 i 50. - Pół a n » 150. bińskiego i Jul. Hanpberga, w Czortkow'e n L. Nossa, w Dobromila u N. 
omani ' J Atrament niebieski, fioletowy, zielony, czerwony, flaszka po 10 i 16 ont., Zlecenia pocztowe pod dyskrecją załatwia centraluy skład wysyłkowy Grotowskiego, w Drohobyczu u L. Dobrvynieckiego, w Horodenże u Aksen- 


50 ct. za metr. 


Patent. elewator słomy 


Po 350 złr. — Dostarcza akuratnie 


Józef Friedländer 
Wien, IIl., Hintere Zofłamtsstr. 13. | SJ. ma pa pa paca FAFACACACACACACACZEAEDENON ONCE | 
IEEE om cO 
Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Bolesław Spausta. Papier s fabryki ozeriańskiej. I. Związkowa Drukarnia we Lwowie. 


towicza, w Jarosławiu u Rohma i Bobusa, w Kołomyi u J. Sidorowicza 
i E. Stengla, w Krakowie u E. Stockmara i W, Redyka, w Przemyślu 
u Wład. Nahlika, w Rzeszowie u A Kalinowskiego i A. Karpińskiego, 
w Samborze u J. Aleksiewwicza, w Stanisławowie u J. Macury i A. Amire- 
wieza, w Stryju u L; Gartnera, w Tarnowie u A. Teuczyna i J. Reida, 
w Tarnopolu u Fr. „Jamrogiewicza i H. Kahanego, w Sądowej Wiśni 
u Włodzimirskiego apt. i we wszystkich prawie aptekach Galicji, 


Farby do stempli 


niebieską, fioletową, czerwoną, czarną, faszeczka po 15 cnt. 


Powyższe wyroby zostały wyszczególnione pięcioma 
medalami zasługi. 2128 12—0 1 


Fryderyki Schwarz, 
Parfumerja w Budapeszcie, Rathhauspiatz 9. 


Skład we Lwowie u p. Zygm. Ruckera apt. pod „Srebrnym Orłem* 
i w wielu aptekach, perfomerjach i drogerjach w kraju i zagranicą. 


mm = = «= 


